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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wj jątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczykowska (Prorezna 

Nr. 9 róg Puszkińskiej).—Tel. 1672.
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szlwńskfej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0 , kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenum erat!  zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

T ru u m e ra ta  przyjmuje się od d. l-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem  po 4 0  k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem  po 20 k. za pierwszy raz k. 10 
za każdy nast. raz od wiersza m iarą  gannont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W . Raczkowski, 14  Citó de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8.

W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska a. p. Swiderskiej.

H o fh err & S ch ran tz
o aassyn rolniczych w W IE S I ' i BUDAPESZCIE.

Filia Kijowska Mikołajewska 3.
Łokomohile, Patentowane inłoęarnie parowe.

NOWOŚĆ!!!
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EGNICZTNOWE

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSA6AŃSKIEG0.

Dziś, dnia 7-gu czerwca: 180l-„-20

U k f l w S a S n U  komedya w 4-ch aktach 
J j U n a f c l n l l l  |  Karpeiiki Karoho.

Uezestniczj cała trupa. Początek o godz. 8 '/ , wiec,z.

Ogród Kijowskiego Rosyjskiego Kupieckiego Zebrania.
Dziś, dnia 7-go czerwca, odbędzie się koncert

z dziel polsIM  m \
orkiestry symfonicznej, pod dyrekcyą RUDOLFA BULLERYANA.

Początek n godz. s-ej wieczorem. 2147r

Sofijowska prywatna lecznica
lekarzy specyalistów

Sofijowska Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy U c/.nicy codziennie od 9-ej r. do -1-ej po połu
dniu ambulaiói mu dla chorych przychodzących, m  opłatą 50 kop. od osoby 
EDktroierapia, ’ konsylia, analizy, badanie zdrowia maniek, usługi, masaż

szczepienie ospy. 2056— 100—2

Dziś wyścigi
P o c z ą te k  o g o d z. 2 1/? po p o łu d n iu . 2097-,,-2

1946-5-5
rasy "Fryburg i Simenthal, z powodu zwinięcia gospodarstwa sprzedane będą

dte n v ir  w majątku Lipkach, Leona Podhorskiego.
Dojazd staeyu Popielnia. Znajomych proszę telegrafować o konie.

U n ło i Q-7umelri Warszawa, Nowo-Senatorska I, po gruntownej przebudowie 
n O lu t  MlYHIuKI otwarty został. Światło elektryczne. Winda. Ceny od rb. 1.25.

2113—20—3

l i  A K T O B  A G J U .K
Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek,

i kwaśnego mleka przy ul. W.-Wiodzimierskiej 39. róg Pro-proszku, rozezynu 
H33—„—2 reznej Abonament i dostarczanie do domu.

A niwfrp. Paryż. Paryż Londyn Paiyż. Autworp. Paiyż.

I. K A P L E R
E le g a n c k ie  m ę s k ie  u b ra n ia  na o b s ta lu n e k .
Wielki wybór materya.łów angielskich. Ceny nizkie. 1413-20-19 

KRESZCZATIK  -P A S A Ż , naprzeciwko Kawiarni Udziałowej.

U r fSorn io l/  w - Żytomierska Nr 16,
U f UZeriłldK. ad g. 9— 12 i od 5—8. 
kob. od g. .1—2. Syfi!., wen., skór, 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Rontgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

1 3 8 5 - „ - 2 9

Akuszeryjna-szkoła felczerska
d -r a  m e d y cy n y  lie u s z tu b e

przyjmuje podania do wszystkich od
działów. 1,urs 2 -go rzędu zaczyna się 
od d. 1 lipca r. b. Konkurs, egzaminu 

w czerwcu 1908 r. Kurs masażu.
133 ł-60-30

SPECYALNA LECZNICA
SKÓRNYCH. WENER., |YFILIT. CHO-
RÓB W.-Zytomierska Nr 26. Stałe łóż
ka. Specyal. sposob. kurac. Przyjm. 
przych. chor. g. 9—12 i 6—9. Kobiet 

4—5. Niedz. i święta g. 8— 12.
1768— 100—11

K u re n tó w k a , u l. D a c zn a  N r 12,

willa
o 9 ciu pokojach z wszelkiemi wygoda
mi, z dużym owocowym ogrodem, do 

wynajęcia i sprzedania. 
Wiadomość: W.-Podwalna Nr 29,

St. Żmijewski. i sóo—„—4

P n f a n A  P e n s y o n a ty  La u- 
r u * * f 3 a  r y  W a le w s k ie j.
W illa  „ S w r te ź ” nad brzegiem morza 
W illa  ,,O lg a ” w ogrodzie. Pokoje, 
wygodnie urządzone, od 50 k. do 3 rb. 
10 k. dziennie. Sezonowo od 30 rb. do 
550 rb. Kuchnia wykwintna. Całodzien
ne utrzymanie 1 rb. 75 k. Wynajem 
mieszkań z kuchniami w willach hr. 
Zofii Tyszkiewiczowej. Wiadomość: 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr 3, m. 14.

1646—„— 13

W KARLSBADZIE
o rd y n u je  ja k  d a w n ie j

Dr MISIU ŚLIWIŃSKI
Miihlbrunnstr „Ktinig von Preusseir.

1686-„-8

P O Ł Ą G A
Jedyne polskc - litewskie uzdrowisko 
morskie nad Bałtykiem, lłówne,. pia
szczyste wybrzeże. Lasy sosnowe do 
koła. Kąpiele w morzu i kąpiele ciepłe 
w nowych łazienkach. Kurhaus. Czy
telnia. Sala balowa. Muzyka. Cena po
koju w hotelu w Kurhausie i w willach 
zakładowych od 75 k. do 3 rs. 50 k. 
Sezonowo pokoje i mieszkania od 30 
do 250 rb. W ykwintna kuchnia pod 
nadzorem lekarza. Całodzienne utrzy
manie w pensionacie zakładowym 1 rs. 
75 k. Dojazd przez Prusy do Memla, a 
dla Cesarstwa przez Libawę lub Pre- 
kulny (Libawo - Romeńska dr. Żelazn.). 
Objaśnienia, wynajem mieszkań w W ar
szawie, ul. Wspólna Nr 60, 111. 21 i w 

Redakcyi „Dziennika Kijowskiego".
1810—„— 7

K A L E N D A R Z .
7 (20) Czwartek — Roberta Op.
8 (21) Piątok — Maksyma B. W.
9 (22) Sobota — Felieyana M.

10 (23) Niedziela -Zesłanie Ducha św
11 (24) Poniedz. — Śwlątecz. Barnaby Ap.
12 (2>) Wtorek — Onufrego P.
13 (20) środa - -  Antoniego Padewskiego.

Pol. Tow. Gim. Cwiczoaia gimnastyczne: 
czUmRóut — w poniedziałki, środy i piątki, od 

7 do 8 i od 9 do 10 wiccz.;
uczn iów  m łodszych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 3 do 6 wiecz.;
uczn iów  s ta rszych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 6 do 7 wieez.;
uczenn ic  — (od 9 do 14 lat), we wtorki, czwar

tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; — od lat 14, we 
wtorki, czwartki i soboty od C do 7 wiecz.

Zapasj dla członków we wtorki i czwartki od 
9 do 10 wiecz.

Pol. Tow. Mik Sztuki ( Kreszczatyk 41 m. 59) 
Biuro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 6—8 wiecz.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

Przegląd polityczny.
—o—

Sprawa podziemnych rządów kamaryli w Pru
sach. — Drugi artykuł Hardena w ..Zukunft". — 
Przesilenie w Serbii.— Mowa Stojanowicza przeciw 

Paslczswi

Pod nazwą „afera Eulenburga", albo 
dzieje okrągłego stołu na zaniku Lie- 
henberskim, kryje się cała historya nie
sławnej kamaryli na dworze berlińskim. 
Do szczegółowych dziejów tego zaKuli- 
sowego lHębku intryg, jeszcze odkrycia 
Hardena całego niedostarczyly mate- 
ryalu. Dopiero najbliższa sesya parla
mentu niemieckiego przyniesie odkry
cia, o których się Hardenowi nie śniło. 
Dziś zanotować musimy, że odważny 
redaktor „Zukunft" berlińskiej p. Har- 
den w ostatnim zeszycie tego interesu
jącego peryodyczn^go pamfletu, umie
jętnie wkroczył na drogę do odwrotu 
i delikatnie odwołuje wiele z swych 
pierwotnych aluzyi. „Milczałem dotych
czas—pisze p. Harden w swej ostatniej 
„Zukunft" — gdyż dygnitarze cywilni 
i wojskowi w imię patryotyzmu mnie 
zaklinali o milczenie. A także i dlate
go, że wewnętrzna potrzeba nie zmu
szała mnie do mówienia. Codziennie

zarzucano mnie wiadomościami o skar
gach i różnego rodzaju śledztwach. Nie 
chciałem tamować biegu akcyi krym i
nalnej". Obecnie 'jednak ogłosił p. Har
den artykuł p. 11.: „Tylko kilka siów", 
w którym zaprzecza, jakoby był narzę
dziem exc. von Holsteina i rozwiedzio
nej małżonki gen. hr. Kuno Moltkego 
(panią tą jest obecna pani von Elbe, 
przedtem hrabina Moitke, z domu von 
Heyden-Oastlow, urodzona z matki Fren- 
klównej, córki bankiera warszawskiego).

Co do p. von Holstein, długoletniego 
kierownika oddziału dla spraw' polityki 
zagranicznej w urzędzie kanclerskim, 
przyznaje p. Harden, że przyczynił się 
do ustąpienia \ .  Holsteina z urzędu, 
jakkolwiek przypisuje mu wyjątkowe 
zdolności i umiejętność polityczną. Dziś 
ten człowiek niegdyś potężny, jest ska
zany na zupełną bezczynność. „W ypu
ścicie go z gry" — woła z emfazą p. 
Harden. Co do ks. Eulenburga pisze: 
„W dniu 2 maja niemiecki następca 
tronu po bezskutecznem zwróceniu się
0 interwencyę do kilku generałów — 
przedłożył cesarzowi Wilhelmowi kilka 
zeszytów „Zukunft". Było to dzielne. 
Ojciec mógł syna do obowiązków służby 
ostro wezwać. Nie uczynił tego, lecz 
kazał sobie przeostawić referat p|zez 
Im -J i  dworskich dygnitarzy. Obrady 
trwały niezwykle długo. Wkrótce po
tem rozeszła się wiadomość, że trzej 
dygnitarze przez „Zukunft I  nazwani 
popadli w niełaskę. Wkrótce potem ge
nerał hr. Kuno Moitke prosił o dymisyę, 
jako kom endant miasta Berlina i otrzy
mał ją, hr. Wilhelm Hohenau wyjechał 
za granicę, a książę Filip Eulenburg 
usunięty został z etatu służby dyplo
matycznej.

0  innych dygnitarzach, biorących u- 
dziai w zaoawach na zamku w Lieben- 
berg pisze Harden: „Szef sztabu gene
ralnego gen. Mołtke uchodzi za dobre
go żołnierza, zupełnego gentlem ana i 
należy do czcicieli opery.

Pan \on  Varnbiiler jes t  sprytnym dy
plomatą salonowym. O charakterze p. 
von Tschirschky nie wiem nic; jako 
polityk jest niedołężny. Zwracałem u- 
wagę na pewne zboczenia uczuciowe 
kółka z Liebenberskiego zamku, tak 
dyskretnie o ile na to przyzwoitość po
zwalała. Na karygodne czvny—nigdy. Ale 
na pełne słodyczy, niemęzkie chorobliwe 
sentynienta, oddawna znane i wyśmie
wane w kołach dworskich. Ci panowie 
byli powiązani takimi węzłami przyjaźni, 
jakiej wśród normalnych mężczyzn nie 
ma. Spirytyści, szukający duchów i 
duchowidze, prowadzili wraz z m a
jestatem królewskim, ku lt  mistyczny. 
Jednego z takiego gatunku możnaby 
jeszcze znieść, ale całej grupy misty
kó w —tego nie znosi nasz twardy czas, 
a przed świadkami rzekł raz jeden z 
tego kółka: „Utworzyliśmy około naj
wyższej osoby zaklęte koło, kiórego 
nikt nie przełamie. Kto o tem wie
dział, miał obowiązek odsłonięcia tego, 
chociażby nawet na stu był przez dzie
więćdziesięciu dziewięciu źle zrozumia
ny. Tak było ze mną— spowiada się p. 
Harden, wyłgiwując się zręcznie z afery. 
Więcej dziś powiedzieć nie chce—nie 
może...

#
W Serbii nowe przesilenie mini- 

steryalne. Afera Wuicz-Pasicz, o k tó 
rej przed kilku dniami na tem miejscu 
pisaliśmy, skończyła się zwycięstwem 
Pasicza; jego przeciwnik poseł przy 
dworze pruskim, a przedtem wiedeń
skim, wybitny działacz i były prezes 
gabinetu p. Wuicz, otrzymał dymisyę. 
Pasicź nie długo cieszył się zwycię
stwem. List otwarty Wuicza, ogłoszo
ny w dziennikach serbskich, wykrył 
całą szalbierczość rządów Pasicza i 
piętnował go przed krajem, jako kłam
cę i oszusta. Prezydent ministrów Pa- 
sicz, po tym liście musiał podać się do 
dymisyi. Ale w skupczynie serbskiej 
posiadał większość rząd staroliberalny
1 radykalny Pasicza. Większość ta bo
wiem przy wyborach, sztucznie zrobio
ną została przez majstra od wyborów 
serbskich p. Proticza, ministra sjiraw 
wewnętrznych w gabinecie Pasicza. 
Rząd powinien był objąć szef młodo- 
radykałów p„ Liuba Stojanowicz. Cóż 
kiedy młodoradykali przy wyborach 
przez rząd Pasicza-Proticza pobici, nie 
rozporządzali większością w skupczynie. 
Z tej trudności król Piotr wybrnął w 
ten sposób, że powołał ponownie do 
steru gabinet Pasicza, bez głównego 
„machera wyborczego" ministra spraw 
wewnętrznych Proticza. Opozycya mło- 
doradykalna przyjęła tę zmianę z zado
woleniem, pozbawiła się bowiem swego 
głównego wroga, ministra Proticza. 
R łwnocześme postanowiła opozycya 
zaniechać obstrukcji  parlamentarnej, 
któ ią  dotychczas w skupczynie prowa
dziła i ograniczyć się tylko do parla
mentarnej opozycji. Przy tej sposo
bności złożył s z e f  młodoradykałów p. 
Stojanowicz oświadczenie, które dla 
stosunków serbskich jest charautery- 
stycznem: „Zawieszamy obstrukcyę — 
mówił p. Stojanowicz — gdyż przypu
szczamy, że po doświadczeniach do
tychczasowych, rząd usunie złych i 
przekupnych urzędników. Były mini
ster Proticz wyraźnie w skupczynie 
cnwalił się, że rząd nie potrzebuje 
przestrzegać praw. Ten rząd i ten mi
nister upadł, to powinno być wska
zówką dla urzędników, którzy się nad

użyć dopuścili. Ale na czele tego no 
wrego rządu stoi ten sam stary szef 
gabinetu Pasicz. Ten człowiek mówi 
w skupczynie nieprawdę, ten człowiek 
wywołał konflikt z Austryą, bardzo 
przykry dla interesów ekonomicznych 
Serbii. Pasicz, prezydent ministrów i 
kiamca napełnia opozycyę inłodorady- 
kałną takim wstrętem, że na dowód 
swego obrzydzenia, posłowie młodora
dykali ODuszczają skupczynę". Po ta- 
klem rotum  ufności, rozpoczął p. Pasicz 
swoje drugie ministerstwo. Nie zapo
minajmy jednak, że stosunki serbskie 
nie dadzą się mierzyć skalą europej
ską. w.

Listy z Anglii
(Kortspondencya własna „D ziennika  

Kijowskiegou).

'Londyn, dn. 'K> ezernra.

Kwesty a porozumienia pomiędzy An
glią a Kosyą, od kilku miesięcy stano
wi już przedmiot dyskusji w prasie 
i kołach politycznych państw zaintere
sowanych. W początkach ujawniła się 
w formie dążenia do ustalenia pewne
go modus rirend i (w kwestyach polity
ki obu państw na gruncie uz.yatyckim, 
później zaś zjawiły się wiadomości o 
pertrak tacjach  mających na celu do
prowadzenia do porozumienia w kwe
styach ogólnej polityki i utrwalenia 
przyjacielskich stosunków pomiędzy 
współzawodniczącemi do niedawna mo
carstwami.

Współzawodnictwo to, występujące 
przed kilku laty jeszcze bardzo jask ra 
wo, na skutek zmian w sytuacyi poli
tycznej, wywołanych wojną rosyjsko- 
japońską zostało obecnie znacznie osła
bione. Zwyciężona w zapasach wojen
nych, uginająca się pod brzemieniem 
kryzysu wewnętrznego, Rosya przestała 
być groźnym współzawodnikiem auto
rytetu angielskiego na gruncie azya- 
tyckim i tem samem przestała istnieć 
ujawniająca się dawniej na każdym 
kroku sprzeczność interesów. Polityka 
angielska, dążąc oddawna konsekwen
tnie do odosobnienia Niemiec, które 
w obecnych warunkach, a prawdopo
dobnie i przez długi czas wprzysziości 
będą najgroźniejszym współzawodni
kiem Anglii, zdołała” osiągnąć na tej 
drodze niemałe sukcesj', nawiązując 
bądź to sojusze, bądź też przyjacielskie 
stosunki z mocarstwami Europy i 
Azyi. Z kolei rzeczy, dyplom acja an
gielska uznała za pożyteczne uwień
czyć tę akcyę, doprowadzeniem do sku
tku  ścisłego porozumienia z państwem 
rosyjskiem. Usiłowania te zostały-jak 
najprzychylniej przyięte przez rząd ro
syjski, — zarówno ze względów na fi
nanse państwa, jak  i na podtrzymanie 
autorytetu i powagi rządu, sojusz z 
Anglią byłby wypadkiem niezmiernie 
dlań pożądanym. Pomimo to jednak, 
pertraktarye c*ągną się bardzo powol
nie; osiągnięto porozumienie w kilku 
sprawach azyatyckich, dalsze kroki 
przychodzą jednak z trudnością. Przy
czyny należy szukać w rozwoju we
wnętrznych stosunków w Daństwie ro
syjskim.

Prasa angielska zabiera często głos 
w sprawie zapowiadanego porozumie
nia. Szczególniej znamiennemi są opi
nie organów liberalnych, pozostąjących 
w blizkiej styczności ze stronnictwem, 
które stoi dzisiaj na czele rządu. Sta 
nowisko tych organów uległe w osta
tnich czasach zmianie. Przed paru 
miesiącami, gdy opinia angielska w ie
rzyła oświadczeniom ministrów rosyj
skich, którzy zapewniali o swej goto
wości do współdziałania z przedstawi
cielstwem narodowem, gdy  wierzono 
w możliwość utrwalenia się życia kon
stytucyjnego i zapanowanie w państwie 
rosyjskiem bardziej normalnych wa
runków—pogłosKi o przyszłym soju
szu witano bardzo życzliwie. Obecnie 
jednak, gdy coraz bardziej staje się 
widocznem, że marzeniem sfer rządo
wych rosyjskich jes t  powrót do da
wnych dobrych czasów i przed dzie
sięciu laty, prasa liberalna zaczyna co
raz krytyczniej patrzeć na wartość i 
charakter sojuszu. Przed paru tygo
dniami wybitny tygodnik liberalny 
„The Nation", mający hlizkie stosunki 
z kołami ministeryalnemi, zamieści! 
artykuł zawierający wyraźne oświad
czenie, że jedynie lojalnie konstytucyj
ny rząd może liczyć na moralne i ma- 
teryalne poparcie ze strony angielskiej. 
Obecnie w ostatnim numerze tego ty 
godnika znajdujemy dwa artykuły, po
święcone tej samej kwestyi.

Pierwszy z nich w formie allegoryi 
zawiera przedstawienie moralnych po
wodów, dla których liberalny gabinet 
angielsk, nie może i nie powinien za
wierać sojuszu z rządem rosyjskim. 
Istotnie stronnictwo liberalne znajduje 
się w trudnem  położeniu. Przeszłość 
tego stronnictwa—to historya walki z 
przemożną dawniej arystokracyą angiel
ska o rozszerzenie praw politycznych 
na szerokie warstwry społeczeństwa, o 
swobodę i wolność jednostki, o utrw a
lenie demokratycznej formy rządów, o 
które jeszcze nie tak  dawno, bo zale
dwie przed 70 laty walczyli ojcowie 
duchowi dzisiejszych reprezentantów 
liberalizmu angielskiego. Liberalizm 
ten uległ pod wieloma względami głę-

a-
bokiej ewolucyi, alt pomimo to zas 
dniczy jego charakter pozostał niezmien
nym, jak  świadczy o tem ustawodaw
cza działalność obecnego gabinetu. So
jusz z Rosyą, wobec walki rozgrywają
cej się dzisiaj w tem państwie, to po
parcie, udzielone obecnemu rządowi, 
jako przedstawicielowi dawnego syste
mu rządzenia w zapasach z tymi, po 
których stronie stoją sympatye demo
kratycznych i miłujących wolność ży
wiołów Europy. I dlatego też ze wzglę
dów- natury moralnej, ze względu na 
utrzymanie na wysokim tradycyjnym 
poziomie sztandaru liberalnego, sojusz 
z rządem rosyjskim jesi dziś niedopu
szczalnym.

Że poglądy autora artykułu nie są 
odosobnione, świadczy fakt, że przed 
kilku dniami w pismach codziennych 
ukazała się odezwa, podpisana przez 
kilkunastu posłów i wybitnych osobi
stości z obozu radykalnego, ze stano
wczym protestem przeciwko wszelkim 
próbom sojuszu angio-rosyjskiego.

Niestety jednak wiemy dobrze, że 
względy moralne nie odgrywają bynaj
mniej w polityce dominującej roli, ja k  
o tem świadczy chociażby przykład re
publikańskiej i wolnościowej Francyi, 
popierającej jednak i zmuszonej uo po
pierania każdego rządu rosyjskiego w 
imię swych własnych zagrożonych inte
resów. Przyłączają się do nich jednak 
inne powody czysto politycznej natury, 
p rzem aw  jące również przeciwko soju
szowi. W edług opinii angielskiej, jedy 
nie utrwalanie ustroju konstytucyjnego 
daje widoki na przeprowadzenie w Ro- 
syi całego szeregu niezbędnych reform 
na wydźwignięcie państwa z tego kry
zysu, w jak im  się ono dzisiaj znajduje. 
Osiągnięcie tego zadania jes t  możfiwem 
jedynie przy zgodnem współdziałaniu 
społeczeństwa i rządu. Ostatnie tygo
dnie przekonały jednak, że rząa rosyj
ski nie zdradza bynajmniej dążności 77 
tym kierunku, więc przyszłość Rosyi 
przedstawia się , nadal jako pasmo 
ciągłych walk, zamieszek i rozruchów 
wewnętrznych, osłabiających siły, ru jnu
jących fundamenty budowy państwo
wej. Wobec takiej perspektywy Rosya, 
jako sojuszniczka, nie przedstawia nic 
pociągającego, tembaidziej, że obawa

R*"ied rzuceniem sie Rosy;, w objęcia 
fiemiec jest, zdaniem tygodnika libe

ralnego. nieuzasadnioną. Rosya bowiem 
nie może tak łatwo zerwać przymierza 
z Francyą, a Niemcy nie mogą wobec 
niej spełnić roli usłużnego >.enkiera, 
bo nie posiadają po temu odpowiedniej 
ilości wolnjTch kapitałów.

„Dzisiejsze położenie Izby rosyjskiej— 
mówi autor drugiego z artykułów w „Na
tion", artykułu niepodpisanego, a więc 
mającego wszelkie cechy fenuucyacyi 
redakcyjnej,—jest bardzo krytyczne; w 
każdej chwili Rosya może się znaleźć 
bez rządu konstytucyjnego. Nie je s t  
to zatem właściwa chwila, żeby libera
lizm angielski mógł łączyć węzłem so
juszu wielkie konstytucyjne mocarstwo 
Europy z despotyzmem, pragnącym  po
wrotu do m-oków przeszłości. Pokój 
światowy może ostatecznie więcej zy
ska i z wyzwolenia się Rosyi, niż z wszel
kich traktatów i umów dyplomacji".

Alfa.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

* Do wszystkich grnin w Królestwie 
Polskiem, rozesłana została w tych 
dniach odezwa generał - gubernatora 
warszawskiego do ludności w sprawie 
używania języka polskiego w gminie. 
W  odezwie, generał-gubernator przypo
mina, iż w razie niestosowania się lu
dności do wydanych w tej mierze roz
porządzeń, zmuszony będzie, zgodnie z 
wydanem przez się postanowieniem 
ohowiązującem. nakładać kary do 3,000 
rubli.

Odezwa ta kończy się w sposób nastę
pujący:

cźyw ię przekonanie, że zarówno ludność wiej
ska, jakoti-ż i dawni jej przyjaciele z innych 
warstw ludności, po rozuinnem i rozważnem za
stanowieniu się nad istotą rzeczy,—uwolnią mnie 
od konieczcości zastosowania z ” nową siłą tych 
surowych represyi, które pociągają za sobą pró
żną dla ludności sra tę  zapracowanych ciężko 
pieniędzy na zapłacenie różnego rodzaju grzy- 
wieu i kar.

Pamiętajcie: prawo może być zuiesione tylko 
przez prawo.*

* Tow. wzaj. pomocy pracowników 
rolnych na posiedzeniu w Warszawie 
■ukonstytuowało centralną radę dla 
wszystkich, rozsianych po całym kra
ju, Okręgowych Kół Towarzystwa, k tó
rych reprezentanci odoyli wczoraj w 
sali Muzeum dwa bardzo długie posie
dzenia. zarówno celem wyboru tej ra 
dy, jak  i dla omówienia wielu spraw 
aktualnych i zasadniczych.

Zebraniu przewodniczył p. Leon Hem- 
pel, a obecni byli między innymi także 
delegaci z Rusi: pp. inż. Lipkowski i 
Rutkowski.

Z długiego szeregu przemówień, w y 
rażających żądania poszczególnych Kół 
okręgowych, wyłoniła się pótrzteba uzu
pełnienia ustawy regulaminem, który
by stworzył przy Tow. instytucye cen
tralne tak doniosłego znaczenia, jak  
kasa emerytalna, biuro pośrednictwa 
pracy, pomoc doraźna, sąd honorowy 
i t. p.
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Projekt regulaminu tego opracować 
m a nowo wybrana rada.

Zależnie od uznania autonomicznych 
Kół okręgowych, postanowiono przej
mować również i niższą służbę folwar
czną.

Na prezesa rady wybrano p. Anto
niego Hempla, na wiceprezesa p. J. 
Kączkowskiego, na członków rady pp.: 
K. Andrycza, K. Fudakowskiego, H. 
Romockiego, L. Grendyszyńskiego, hr. 
W. Zamoyskiego, J. Gorczyckngo, T. 
Boreckiego, hr. J. Tarnowskiego i hr. 
Z. Platera: do komisyi zaś rewizyjnej 
pp. S. Wrońskiego, J . Załuskiego, L. 
Hempla, A. Wojciechowskiego i J. Ru- 
likowskiego.

* W sobotę wyjechało z Łodzi do 
Berlina 6-ciu robotników, delegatów fa
bryki Poznańskiego, którzy między in- 
nemi proponują, aby zamiast inżynie
rów, którzy nie zgadzają się na dalsze 
prowadzenie fabryki, postarano się o 
kandydatów, za pomocą warszawskiego 
Stowarzyszenia Techników w przeko 
naniu, że k ra jow i‘ inżynierowie prędzej 
dojdą do ładu z robotnikami.

Delegaci stow. ,,Jedność", któremu 
udało się już  załatwić pomyślnie kilka 
zatargów między fabrykantami a robo
tnikami, rozpoczęli rokowania także w 
fabryce Geyera, gdzie grozi poważny 
strajk.

Tow. akc. Heintzla i Kunitzera po
stanowiło zredukować produkcyę i 
zmniejszyć liczbę dni roboczych do 4-eh 
w tygodniu.

L i t w a .

* W  niedzielę odbył się w Grodnie 
uroczysty obchód jubileuszu Orzeszko
wej. Po wizytach przedstawicieli ró
żnych instytucyi i osób prywatnych 
zrana, przemawiał w imieniu jubileu
szowego komitetu grodzieńskiego ks. 
Drucki Lubecki; następnie po wręcze
niu dyplomu honorowego obywatelstwa 
miasta Grodna, zjawiła się wśród in
nych delegacyi i de legac ja  od m iej
scowej gm iny wyznaniowej żydowskiej. 
Dr. Szapira w swojem przemówieniu 
zakomunikował Orzeszkowej o uchwa
le, która zapadła na ostatniem posie
dzeniu gminy, przeznaczającej fundusz 
wieczysty na utrzymanie dwóch łóżek 
im. Orzeszkowej.

Wielkie wrażenie wywołała mowa 
Orzeszkowej.

Wieczór rozpoczął p. Kotarbiński, od
czytem o Orzeszkowej, następnie nader 
uuainy był dział koncertowy. Po wie
czorze" był bankiet, na którym pozosta
ła Jubilatka. Na bankiecie wygłoszo
no kilka mów, z których jak  donosi 
korespondent „Dziennika Wileńskiego'1, 
wyróżniały się zarówno treścią, jak  i 
formą przemówienia pp. Kotarbińskiego 
E. Paszkowskiego i p. Seidlerowej.

C e n tra ln e  T o w . R o ln ic ze .

Wybory do rady głównej Centr. Tow. rolni
czego, dokonano d. 17 b. ra.. na posiedzeniu nader 
licznie zebranych delegatów ze wszystkich gu- 
bernii Królestwa Polskiego, dały wynik nastę
pujący:

Następcą ś. p. Stanisława Chelehowskiego na 
stanowisko prezesa rady głównej wybrany został 
olbrzymią w.ększością głosów książę Seweryn 
Czetwertyftski, dotychczasowy prezes siedleckie
go Tow. rolniczego, b. poseł do pierwszej Dumy 
państwowej, a ostatnio fundator śrcamej szkoły 
rolniczej w Zbulitowie, na którą ofiarował kil
kadziesiąt tysięcy rubli.

W icepiezesem drugim, na miejsce p. Dzierzbi- 
tkiego, który się zrzekł mandatu, wybrany zo
stał p. Maryan Kiniorski, a drugim sekretarzem 
p. Bohdan Zaleski na miejsce p. Stan. Czeka- 
uowskiego, który także ustąpił, chcąc się wyłą
cznie poświęcić pracy w zakresie wydziału kó
łek rolniczych.

Grono dwunastu członków komitetu rady, u- 
zupełniono wreszcie wyborem dwóch delegatów  
z gub. suwalskiej i kieleckiej, powołując do ob
jęcia tych mandatów pp.: Stan. Gołębowskiego 
i Leona W iszniewskiego, zaś na zastępców 
członków komitetu wybrani zostali pp.: Ł. Szeli- 
ski, Tom. Sieklucki, Wit. Marczewski, Fel. Ra- 
doński, Stef. Wielowiejski i Wlad. Grabski.

Zebranie reprezentowało ogółem 101 gło
sów.

u s t a w a  o n u  
do w  ra m

ROZDZIAŁ I.

Zasady ogólne.
Art. 1. Wybory do Dumy państwo

wej dokunywują się: 1) w okręgach ijgu- 
berniach, wskazanych w artykule 2—4 
tej ustaw y i 2) w miastach: Petersbur
gu i Moskwie, a również w Warsza
wie, Kijowie, Lodzi, Odesie i Rydze.

Art. 2. Wybory do Dumy państwo
wej, od gubernrii, rządzonych na pra
wach ogólnych, a również od gubernii 
tobolskiej i tomskiej, od okręgu woj
ska Dońskiego i od miast: Petersburga, 
Moskwy, Kijowa, Odesy i Rygi, doko
nywają się według zasad wskazanych 
w art. 6 i następnych tej ustawy.

Art. 3. W ybory do Dumy państwo
wej od gubernii i miast Królestwa Pol
skiego, od gubernii jenisejskiej i irku
ckiej i również od ludności prawosła
wnej gubernii lubelskiej i siedleckiej 
i od kozaków uralskiego wojska ko
zackiego, dokonywują się na zasadach 
wskazanych w ustawie o wyborach do 
Dumy państwowej z r. 1906 (Zbiór 
praw, t. I, C7. 2).

Uwaga. Wybory posła do Dumy 
państwowej od miasta Irkucka nie m a
j ą  nadal odbywać się. Osoby, posiada
jące cenzus wyborczy w mieście Irku
cku, tworzą ogólny zjazd prawyborców 
miejskich łącznie z miejskimi prawy- 
borcami pow. irkuckiego: liczba wybor
ców od zjazdów gubernii irkuckiej jest 
określona w dołączonym do tego a r ty 
kułu wykazie.

Art. 4. Wybory do Dumy państwo
wej w okręgach i guberniacn kraju 
Kaukaskiego, w okręgach: amurskim, 
nadmorskim i zabąjkalskim, jak  ró
wnież od ludności rosyjskiej gubernii 
wileńskiej i kowieńskiej, odbywają się

na zasadzie specyalnych przepisów, do
łączonych do tej ustawy.

Art. 5. Liczba posłów do Dumy 
państwowej od gubernii, okręgowi miast 
ustanawia się według dołączonego do 
tego artykułu wykazu.

Art G. W ybór posłów do Dumy 
państwowej od gubernii i okręgów 
(art. I, par. i), dokonywujo się przez 
gubernialne zebranie wyborcze. Ze
branie to tworzy się poił przewodni
ctwem marszałka szlachty, lub osoby 
zastępującej go, z wyborców wybiera
nych w każdym powiecie: 1)" przez
zjazd właścicieli ziemskich; 2) przez 
pierwszy zjazd prawyborców miejskich;
3) przez drugi zjazd prawyborców 
miejskich; 4) przez zjazd pełnomocni
ków od gmin i 5) przez zjazd pełno
mocników od stanic kozackich w gu
berniach gdzie są takowe. Oprócz te
go w guberniach wyliczonych w wy
kazie dołączonym do art. n w wyborze 
posłów do Dumy państwowej, w gu- 
bernialnym zebraniu wyborezem, biorą 
udział wyborcy, wybierani przez gu- 
berniałne zjazdy pełnomocników od 
robotników, pracujących w przedsięoior- 
stwach przemysłu fabryczno-hutnicze- 
go, górniczego i górniczo-fabrycznego.

Art. 7. Wybór posłów do Dumy pań
stwowej od wyliczonych w art. 2 miast, 
odbywa się za pomocą bezpośredniego 
głosowania.

Art. 8. Ogólna liczba wyborców z 
każdej gubernii łub okręgu, jak ró
wnież podział ich pomiędzy powiatami 
i zjazdami, jest określony w wykazie 
dołączonym do tego artykułu.

Art. 9. W wyborach nie biorą u- 
działn: 1) osoby płci żeńskiej, 2 ) oso
by nie mające 25 lat, 3) uczący się w 
zakładach naukowych, 4) wojskowi a r
mii i flory, będący na służbie czynnej, 
5) koczujący inoplemieńcy i <;j podda
ni zagraniczni.

Art. 10. Oprócz wyliczonych w po
przednim art. (9) osób, w wyborach nie 
uczestniczą również; i ) sądzeni za czy
ny występne, pociągające za sobą po
zbawienie, lub ograniczenie praw sta
nu, albo usunięcie ze służby, jak ró
wnież za kradzież, oszustwo, przywła
szczanie powierzonego majątku, kupo
wanie i świadome przyjmowanie w za
staw, kradzionych lub zdobytych przez 
oszustwo rzeczy, o ile na mocy wyro
ków sądowych nie zostaną oni unie
winnieni, choćby nawet byli po zapa
dłym wyroku uwolnieni od kary wsku
tek przedawnienia, pojednania, z mocy 
Najmiłościwszego Manifestu lub spe
c ja lnego  rozkazu Najwyższego; 2) zło
żeni na mocy wyroków sądowych z 
urzędu w ciągu (f Jat od czasu złoże
nia, chociażby byli uwolnieni od tej 
kary wskutek przedawnienia, na mocy 
Najmiłościwszego Manifestu, lub spe- 
cyalnego Najwyższego rozkazu: 3) po
zostający pod śledztwem lub pod są
dem na mocy oskarżenia o czyny wy
stępne, wyszczególnione w punkcie I 
t igo artykułu, lub pociągające za sobą 
złożenie z urzędu; 4) osoby uznane za 
niewypłacalne, aż do czasu określenia 
rodzaju upadłości, .5) pozostający pod 
opieką; o) upadli, których sprawy zosta
ły już  ukończone, z wyjątkiem tych, któ
rych upadłość uznaną zostaia za nie 
szczęśliwą. 7) pozbawieni urzędu du
chownego, iub praw stanu za występ
ki, lab wykluczeni z łona Towarzystw 
i zebrań szlacheckich na mocy wyro
ków tych stanów, do których należą; 
8) skazani za uchylanie się od powin
ności wojskowej.

Art. u .  Nic biorą udziału w wybo
rach: 1) gubernatorzy i wicegubertm- 
torzy, również naczelnicy miast i po
mocnicy w obrębie miejscowości pod
legających ich władzy i 2) osoby, zaj
mujące urzędy policyjne w gubernii 
lub mieście, w których odbywają się 
wybory.

Art. 12. Nikt nie może mieć na wy
borach więcej niż jeden glos.

Każdy prawyborca ma prawo korzy
stać ze swtgo prawa udziału w 
wyborach tylko na jednym zjeżdzie 
(art. 27). lub w jednej kategoryi p ra 
wyborców. Osoby, nmjące cenzus pra- 
wyborezy w obrębie dwóch lub więcej 
powiatów, lub miast wskazanych w 
art 2, korzystają ze swego p n .v a  do 
Wyborów na zjeżdzie lub kategoryi, 
wybranych przez nie. Należy się 
przytem stosować do przepisów, us ta 
nowionych w art 61—03 tej ustawy.

Art. i3. Osoby władające nierucho
mościami, w tej liczbie i osoby wy
szczególnione w punkcie 4 art. 9 usta- 

przelewać na swoich synów 
swoje prawa cenzusowe, oparte na po
siadaniu nieruchomości.

Art. 14. Osoby pJci żeńskiej, mogą 
przelewać swoje prawa cenzusowe z 
nieruchomości na uczestnictwo w wy
borach na swoich mężów i synów.

Art. 15. Plenipotencje, przekazujące 
cenzus majątkowy celem udziału w 
wyborach (art 13 i 14), nie mogą być 
wydawane osobom, które nie są dopu
szczone do udziału w wyborach na mo
cy zasad, wskazanych w art. 9 — 11. 
Plenipotencye te mogą być poświad
czone zarówno rejentalnie, jak  i przez 
zwierzchników osób, wydających pleni
potencye, jako to: przez policyę, przez 
sędziego pokoju lub przez sędziego 
miejskiego i przez ziemskiego, lub wło
ściańskiego naczelnika.

Art. 10 . Jeśli kilka osób włada wspól
nie, niepodzielnie majątkiem nierucho
mym, w takim razie każda z nich jest 
uważana za właściciela przypadającej 
na niego części majątku i stósowme 
do tego korzysta z prawa głosu na wy
borach.

Art. 17. W miejscowościach, w któ
rych  niema marszałków szlachty, wy
szczególnione w tej ustawie ich obo
wiązki pełnią osoby, mianowane przez 
władzę Najwyższą.

Obowiązki innych osób urzędowych, 
wspomnianych w tej ustawie, w m iej
scowościach, gdzie niema takowych, są 
pełnione przez inne osoby, których ro 
dzaj czynności odpowiada urzędom 
wspomnianych osób według wskazówek 
ministra spraw wewnętrznych.

Art. 18. Składanie deklaracyi i skarg 
w sprawie wyborów nie powstrzymuje 
przebiegu wyborów.

Art. 19. Przy określaniu terminów 
podawania sKarg i podań, odnoszących 
się do sposobu wyborów, za początek 
terminu uważa się dzień następujący 
po spełnieniu czynności lub ogłoszeniu 
uchwały, na którą wpływa skarga. 
Jeśli ostatni dzień terminu przypada 
na dzień meurzędowy, to koniec jego 
przedłuża się do pierwszego następnego 
dnia urzędowego.

Art. 2o. Działalność występna w cza
sie dokonywania wyborów do Dumy 
państwowej podlega sądowi i karze 
na zasadzie Najwyższego Ukazu Imien
nego z dn. 8 marca 1906 r. („Zbiór 
praw" 353).

Art. 21. W ydatki, które pociąga za 
sobą pełnienie obowiązków, powierzo
nych przez tę ustawę zarządom miej
skim i ziemskim i inscytucyom zastę
pującym je, są zaliczane na rachunek 
odpowiednich ziemstw i miast, inne 
wydatki są pokrywane przez skarb.

Art. 22 . Zebrania wyborcze i zjazdy, 
korzystają bezpłatnie z lokalów zjazdów 
powiatowych, zjazdów sędziów pokoju, 
jak również zebrań szlacheckich i ziem
skich, rad miejskich i zastępujących 
je instytucyi. Jeżeli te lokale okażą 
się niedostateczne, zebrania i zjazdy 
odbywają się w' bezpłatnie udzielonych 
w tym celu innych rządowych lokalach 
(z wyjątkiem policyjnych), lub lokalach 
instytucyi społecznych, według w ska
zówek odnośnego gubernatora lub na
czelnika miasta.

Art. 23. Wszystkie rozporządzenia, 
dotyczące układania list prawyborczych 
oraz dokonywania wyborów, podlegają 
kompetencji ministra spraw wewnę
trznych.

Art. 24. Ogólny nadzór nad prawi
dłowym przebiegiem wyborów, należy 
pod kierunkiem ministra spraw we
wnętrznych do odnośnych gubernato
rów lub naczelników miast. Mają oni 
prawo żądać od właściwych władz i 
urzędników wiadomości o przebiegu i 
porządku wyborów, przeglądać akta 
wyborcze i dawać wskazówki celem 
zabezpieczenia prawidłowego biegu wy
borów, jak  również w porządku nadzo
ru o zauważonych nieprawidłowościach 
komunikować komisyom powiatowym 
Pguberiiialuym do spraw o wyborach, 
zakładać protesty na postanowienia 
powiatowych komisyi do spraw o wy
borach do komisyi guberniałnych i"o 
skasowaniu postanowień tych ostatnich 
donosić senatowi rządzącemu.

Art. 25. Szczegóły dotyczące porząd
ku prowadzenia wyborów, nieprzewi
dziane w niniejszej ordynacyi wybor
czej, określone zostają przez instrukcyę 
ministra spraw wewnętrznych, poda
ną do ogólnej wiadomości przez senat 
rządzący.

Art. 26. Przedstawienia o wyjaśnie
nie wątpliwości, dotyczących stosowa
nia niniejszej ordynacyi wyborczej, na
leży wnosić do senatu rządzącego, a 
pierwszy jego departament rozstrzyga 
je ostatecznie po wysłuchaniu opinii 
ober-prokuratora senatu, większością 
głosów wszystkich obecnych senatorów; 
w razie równego podziału głosów, roz
strzyga zdanie pierwszego senatora.

ROZDZIAŁ II.

0 zjazdach prawyborców.
Art. 27. Zjazdy prawyborców są 

zwoływane w mieście gubernialnem 
lub powiatowem, stosownie do okoli
czności: zjazdy właścicieli ziemskich i 
pełnomoc. gm in  pod przewodnictwem 
powiatowego marszałka szlachty, zgro
madzenie zaś prawyborców miejskich, 
oraz zjazdy pełnomocników robotników 
pod przewodnictwem prezydenta dane
go miasta gubernialnego czy powiato
wego, lub jego zastępcy. Dla powia
tów wymienionych w art. 2 miast, for
mują się w tych miastach oddzielne 
zgromadzenia prawyborców miejskich 
powiatu.- W razie, jeśli marszałek 
szlachty lub prezydent miasta nie m o
że przewodniczyć któremu z zebrań 
pruNvyborczych (art. 29 i 35), przewo
dniczenie powierzone zostaje innej oso
bie, wybranej przez gubernatora z li
czby prawyborców.

Art. 28. W zjeżdzie właścicieli ziem
skich uczestniczą-

1) Osoby, posiadające przynajmniej 
od roku  w powiecie, na prawie wła- 
sności, lub dożywocia, ziemię, obciążo
ną podatkiem na powinności ziemskie 
w ilości, oznaczonej dla każdego po
wiatu w dołączonym do niniejszego 
artykułu rozkładzie.

2) Osoby, posiadające, w powiecie 
na prawach dzierżawy posiadłości gór
nicze w ilości, wskazanej w tymże 
rozkładzie.

3) Osoby, posiadające w powiecie 
przynajmniej od roku na prawach 
własności, lub dożywocia, inny oprócz 
ziemi, majątek nie stanowiący zakładu 
handlowo - przemysłowego, wartości, 
według oceny ziemskiej, nie mniej jak 
15 tysięcy rubli.

4) Pełnomocnicy osób posiadają
cych w powiecie ziemię (art. ł) lub 
inny majątek nieruchomy (art. i), jeśli 
ilość tej ziemi, łub wartość m ajątku 
nie sięga rozmiarów, dających prawo 
do bezpośredniego udziału w zjeżdzie 
właścicieli ziemskich.

5) Pełnomocnicy przełożonych cer
kwi i świątyń wszystkich wyznań, 
jeśli cerkiew lub świątynia posiada w 
powiecie ziemię.

Art. 29. Zjazd właścicieli ziemskich 
może być, na rozkaz ministra  spraw 
wewnętrznych, podzielony na oddziały:

1) Według miejscowości powiatu 
lub kategoryi prawyborców stosownie 
do rodzaju posiadanego cenzusu.

2) Według narodowości prawybor- 
ców.

Przypadająca na zjazd ilość wybor
ców, dzieli .się pomiędzy oddziały: w 
pierwszym razie—odpowiednio do ogól
nego obszaru ziemi i wartości innego 
majątku nieruchomego, należących do 
osób, mających prawo udziału w ka
żdym oddziele zjazdu zarówno bezpo
średniego, jak i przez pełnomocników, 
w drugim zaś razie—stosownie do 
ogólnego obszaru prywatnej własności 
ziemskiej w powiecie, będącej w rę
kach osób każdej narodowości.

Art. 30. Oznaczeni w punktach 4 i 
5 art. -28, pełnomocnicy właścicieli m a
jątków nieruchomych, oraz przełożo: 
nych cerkwi i świątyń wszystkich wy
znań, wybierani są na uprzednim zje
żdzie tych osób. Zależnie od warun
ków miejscowych, zwołuje się aloo je
den ogólny dla całego powiatu zjazd, 
lub też urządza się, na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych, kilka osobnych 
zjazdów. Osobne zjazdy uprzednie, mo
gą być zwoływane stosownie do miej
scowości powiatu, lub też do kategoryi 
prawyborców. odpowiednio do rodzaju
i wysokości posiadanego cenzusu, Prze
wodniczy na zjeżdzie uprzednim powia
towy marszałek szlachty, lub zastępu
jąca  go osoba. W razie zwoływania 
kilku osobnych zjazdów uprzednich i 
niemożności dla powiatowego marszał
ka szlachty przewodniczyć tym zjazdom, 
gubernator ma prawo na przewodni
czących zaprosić prawyborców z liczby 
osób, mających prawTo udziału w zjeżdzie 
właścicieli ziemskich, lub zjeżdzie u-
przednim danego powiatu. YV powia
tach o ludności mieszanej, zjazdy u- 
przednie mogą być dzielone Według 
narodowości, z zachowaniem sposobu, 
wskazanego w art. 29-ym.

Art. 31. Liczba pełnomocników, ja 
cy mają być wybierani na uprzednim 
zjeżdzie, oznacza się według ilości zie
mi, ja k ą  posiadają osoby, przybyłe na 
zjazd, oraz według dgólnej sumy w ar
tości innego majątku nieruchomego, 
jaki posiadają, licząc po jednym pełno
mocniku na pełny cenzus wyborczy, 
dający prawo uczestnictwa w zjeździć 
właścicieli ziemskich.

Art. 32. W pierwszym zjeżdzie pra
wyborców miejskich uczestniczą:

1) Osoby, przynajmniej od roku po
siadające w obrębie osad miejskich da
nego powiatu na prawie własności lub 
dożywocia majątek nieruchomy, osza
cowany do opłat ziemskich lub miej
skich: w miastach guberniałnych, ob
wodowych lub wchodzących w skład 
okręgów miejskich, jak również w mia
stach, liczących przeszło 20,000  mie
szkańców w sumie nie niniejszej, niż 
1,000 rb., w pozostałych zaś osadach 
miejskich nie mniej niż 300 rb.

2) Osoby posiadające przynajmniej 
od roku w obrębie powiatu przedsię
biorstwa handlowo - przemysłowe, wy
magające wykupienia świadectwa prze
mysłowego: handlowego jednej z 
pierwszych dwóch kategoryi, prze
mysłowego jednej z pierwszych p.ęciu 
kategoryi, lub dla przedsiębiorstwa że-

lug:, które opłaca podstawowego po- 
atku przemysłowego nie mniej jak 

50 rb. rocznie.
Art. 33. W drugim zjeżdzie prawybor

ców miejskich biorą udział:
1) Osoby posiadające przynajmniej 

od roku w obrębie osad miejskich po
wiatu, na prawie własności lub doży
wocia majątek nieruchomy, oszacowa
ny do opłat miejskich lub ziemskich: 
w miastach guberniałnych, obwodo
wych lub wchodzących w skład okrę
gów miejskich, a także w miastach, 
liczących przeszło 20,000 mieszkańców 
w kwocie nie mniej jak 1,000 rb., w 
pozostałych zaś osadacli miejskich w 
kwocie nie mniej jak  300 rb.

2) Osoby posiadające w obrębie po
wiatu przynajmniej od roku zakład 
handlowo • przemysłowy, wymagający 
wykupu świadectwa przemysłowego, z 
wyjątkiem tych, które uczestniczą w 
pierwszym zjeżdzie prawyborców miej
skich.

3) Osoby, płacące w obrębie powia
tu przynajmniej od roku państwowy 
podatek mieszkaniowy.

4) Osoby, opłacające w obrębie po
wiatu przynajmniej od roku główny 
pooatek przemysłowy od osobistych za
jęć przemysłowych.

5) Osoby, wynajmujące przynajmniej 
od roku w obrębie miasta na swoje 
imię oddzielne mieszkanie.

Oi  ̂ Osoby (z wyjątkiem robotników 
i niższych urzędników) przynajmniej 
od roku mieszkające w obrębie nowia- 
tu i pobierające określoną płacę lub 
u trz y m a j*  na służnie państwowej, lub 
ziemskiej, na kolejach lub też w insty- 
tucyach miejskich.

Art. 34. Do osad miejskich zaliczane 
są, pod względem dokonywania w ybo
rów do Dumy, i te miasteczka, w k tó
rych jest zarząd mieszczański i gdzie 
pobierany jes t  państwowy podatek od 
miejskich majątków nieruchomych 
(ust. o podatkach bezpośr. wyd. 1903 r. 
art. I p. 15).

Art. 35. Zjazdy prawyborców miejskich 
mogą być, na rozkaz ministra spraw 
wewn., rozdzielane według miejscowo
ści i według rodzaju cenzusów, w po
wiatach zaś o ludności mieszanej, we
dług narodowości. Przypadająca na 
zjazd ilość wyborców, dzieli się pomię
dzy oddziały stosownie do ilości pra
wyborców, przypadających na Każdy 
oddział.

Uwaga. Pod względem dokonywania 
wyborów, okręg miejski sewastopolski 
zalicza się do pow. symferopolskiego, 
gub. taurydzkiej; miasto Kroosztadt do 
pow. peterhpfskiego, gub. petersbur
skiej, okręgi zaś miejskie: Kercz-Jeni- 
kale—-do pow. teodozyjskiego, gub. tau
rydzkiej 1 mikołajowski do pow. cher- 
sońskiego.

Art. 36. YV guberniach archangielskiej, 
tobolskiej i tomskiej, nie tworzy się 
zjazdów uprzednich, ani zjazdów wła
ścicieli ziemskich. Osoby, mające pra
wą udziału w zjeżdzie właścicieli ziem
skich, zaliczają się w każdym powiecie 
wymienionych gubernii do pierwszego 
zjazdu prawyborców miejskich, osoby 
zaś mające prawo udziału w zjazdach 
uprzednich do drugiego zjazdu prawy
borców miejskich.

W gub. stawropolskiej osoby, m ają 
ce prawo udziału w pierwszym zjeżdzie 
prawyborców miejskich, cworzą jeden 
wspólny zjazd razem z osobami, biorą- 
cemi udział w zjeżdzie właścicieli ziem
skich.

Art. 37. W zjeżdzie pełnomocników 
gminnych, uczestniczą delegaci zebrań 
gromadzkich danego powiatu, po 2-ch 
od każdej gromady. Pełnomocników 
tych wybierają zgromadzenia gminne 
z liczby włościan-gospoda^zy, należą
cych do składu gromad wiejskich da

nej gminy lub przypisanych do niej 
i którzy, posiadając w obrębie gminy, 
nadziałową lub nabytą na własność zie
mię, mieszkają n a ‘ niej przynajmniej 
od roku i osobiście gospodarują.

W zjeżdzie pełnomocników stanic ko
zackich, biorą udział delegaci zebrań 
stanicznych powiatów, po 2-ch od k a 
żdej stanicy. Pełnomocników tycn wy
bierają zebrania staniczne z liczby człon 
ków zgromadzeń stanickich s ta n u  woj
skowego, posiadających kozacką, lub 
nabytą  na własność ziemię i osobiście 
na niej prowadzących gospodarkę.

Art. 38. W  powiatach o ludności mię- 
szanej, zjazdy pełnomocników gminnych 
mogą być, na rozkaz ministra spraw 
wewn. rozdzielane według narodowości 
z rozdziałem wyborców stosownie do 
ilości pełnomocników, wchodzących w 
skład każdego oddziału.

Art. 39. \V guberniach tobolskiej i 
tomskiej, w zjeżdzie pełnomocników 
gminnych uczestniczą: 1) pełnomocnicy, 
wybierani po dwóch z każdej gminy 
przez zebrania gminne, w miejscowo
ściach, w których gminy są utworzo
ne na zasadzie ogólnej ustawy o wło
ścianach (specyulny dodatek do prawa
0 stanach wyd. 1902 r., ks. I, art. 472);
2) pełnomocnicy gmin, utworzonych na 
zasadzie dołączonych do art. 70 uwag 
Ust. S y b e r , wybierani po dwóch od 
każdej gminy przez zebranie wiejskie 
pełnomocników delegowanych, po j e 
dnym od Każdych stu osób gminy (ust. 
syber. wyd. 1892, art. 70, uw., dodatek 
do art. lo  — 12) i 3) pełnomocnicy 
obcoplemieńców koczujących) obierani 
po jednym od kilku koczowisk lub ułu- 
sów w taki sam sposób, w jaki obie
rani są prezydenci i ławnicy zarządów 
obcoplemiennych (ust. obcopl., wyd. 
1892 r., artykuły 55, 56 i 58).

Art. 3 0 . W gul), astrachańskiej two
rzy się, oprócz zjazdów pełnomocników 
gminnych, jeszcze jeden zjazd ogólny 
pełnomocników stanic astrachańskiego 
wojska kozackiego, położonych w g ra 
nicach zarówno astrachańskiej, jak sa- 
marskiej i saratowskiej gubernii, zjazd 
zwołuje się w mieście Astrachaniu pod 
przewodnictwem osoby, wyznaczonej 
przez atamana uakaźnego i obiera przy
padającą według rozkładu (art. 8) ilość 
wyborców do Astrachańskiego guber
nialnego zebrania wyborczego.

Art. 41. W gub. kurlandzkiej, est- 
landzkiej i inflanckiej, pełnomocnicy 
gmin wybierani są na ogólnem zgro
madzeniu gm innem  z liczby osób, na 
leżących do danej gminy i mieszkają
cymi przynajmniej od roku w jej ob
rębie.

W izmailskim powiecie, besarabskiej 
gubernii, zamiast zjazdu pełnomocni
ków gmin, tworzy się zjazd pełnomo
cników gromad wiejskich, po 1 od ka
żdej gromady. Pełnomocuików tych 
wybiera od każdej gromady zgroma
dzenie właścicieli gruntów nadziało- 
wych, od roku mieszkających w obrę
bie gminy i osobiście j)rowadzących 
gospodarkę pod j)rzewodnictwem prze- 
mżonego gminy.

Art. 42. YVe wskazanych w art. 2 
miastach, posłów do Dumy wybierają 
osobno dwie kategorye wyborców. YV 
wyborach l-ej kategoryi biorą udział:

1) Osoby, posiadające od roku przy
najmniej w obrębie miasta, na prawach 
własności lub dożywocia majątek nie
ruchomy, oszacowany do opłat miej
skich i w stolicach w kwocie nie mniej, 
jak 3,000 rb., a w pozostałych mia
stach—w kwocie nie mniej, jak  1,500 
rubli.

2) Osoby, posiadające w obrębie m ia
sta zakład handlowo-przemysłowy, wy
magający wykupu świadectwa przemy
słowego: c)-w stolicach dla handlowego 
przedsiębiorstwa pierwszej kategoryi, 
dla przemysłowego—jednej z pierwszych 
trzech kategoryi, lub przedsiębiorstwo 
żeglugi., opłacające głównego podatku 
przemysłowego nie mniej, jak  500 rb. 
rocznie; b) w pozostałych miastach: dla 
handlowego przedsiębiorstwa, jednej z 
pierwszych dwóeh kategoryi przemysło
wego—jednej z pierwszych pięciu ka  ̂
tegoryi, lub przedsiębiorstwa żeglugi, 
opłacającego głównego podatku prze
mysłowego nie mniej, jak 50 rh. ro
cznie.

W  wyborach drugiej kategoryi biorą 
udział:

1) Osoby, posiadające przynajmniej 
od roku w obrębie miasta, na prawie 
własności, lub dożywocłh posiadania 
majątek nieruchomy, oszacowany do 
opłat miejskich w stolicach w kwocie 
mniejszej od 3,000 rb. i w pozostałych 
miastach w kwocie mniejszej od 1,500 
rubli.

2) Osoby, posiadające w obrębie 
miasta przedsięDiorstwo handlowo-prze- 
mysłowe, wymagające wykupu świa
dectwa przemysłowego, z wyjątkiem 
tych, które aąją prawo udziału w wy
borach tej kategoryi.

3) Osoby, opłacające w obrębie m ia
sta przynajmniej od roku główny po
datek przemysłowy od osobistych zajęć 
przemysłowych.

4) Osoby, opłacające w obrębie mia
s ta  przynajmniej od roku państwowy 
podacek mieszkaniowy.

5) Osoby, najmujące od roku mie
szkanie na swoje imię.

6) Osooy (z wyjątkiem robotników
1 niższych urzędniKów), od roku pizy- 
najmniej mieszkające w obrębie mia
sta  i pobierające płacę na służbie pań
stwowej, ziemskiej, miejskiej lub kole
jowej.

Art. 43. W gubernialnyra zjeżdzie 
pełnomocników robotników, biorą u- 
dział pełnomocnicy robotników, znajdu
jących się w wymienionych w dodatku 
do art. 8-go guberniach, zakładach fa
brycznych, górniczych i hutniczych, w 
których ogólna ilość robotników m ę
żczyzn wynosi nie mniej, niż 50 osób.

T.Wa GA. Do jirzedsiębiorstw fabry
cznych zaliczają się warsztaty kolejowe 
ze wskazaną w ‘tym artykule ilością 
robotników'- mężczyzn.

Art. 44. Robotnicy wybierają z po
między siebie pełnomocników według 
następującego obrachunku: w przedsię
biorstwach z ogólną liczbą robotników 
mężczyzn od 50 do 1,000— 1-go pełno
mocnika, w przedsiębiorstwach zaś, li
czących przeszło 1,000 robotników—po

1-ym pełnomocniku od każdego 1,000 
robotników. Pełnomocnikiem może być 
każdy robotnik mężczyzna, pracujący 
w danem przedsiębiorstwie przynaj
mniej od 0-ciu miesięcy.

(D. c. n.i.

Gł o s  wo l n y .
Rubryka la, otwarta dla wszy

stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera
nia się różny cii poglądów i 0- 
pinii. Ą e d a k sy a .

His tory uczy nas, iż wśród najwięk
szego zamętu społecznego, w przeło- i  
mowych chwilach w życiu narodów, J 
Wśród starć gwałtownych, skrajnych, fl 
wstecznych i równych im w skutkach, 
skrajnych t. zw. postępowych obozów, 
zawsze była mniej lub więcej liczna, 
ale żywotna garstka prawdziwie jiostę- 
powych jednostek, która odpierając 
mężnie wsteczników, a hamując um ie
jętnie nierozsądne porywy szczerych 
ale gorących i nierozważnych utopi
stów, wynosiła w swej silnej dłoni, 
zagrożony sztandar postępu. I111 li
czniejsza garstka, gromadziła się pod 
tym sztandarem, tem mniej szalała bu
rza dzikości, mordu i zniszczenia, tem 
mniej krwi luazkiej, plamiło drogę po
stępu.

Szukajcie prawdy jasnego promienia,
Szukaji ic nowych, nieodkryiyeh dróg.
Za każdym krokiem, w tajniki otworzenia 
Coraz się du-za ludzka rozprzestrzenia 
I większym •aaje się łJóg'3...
Ale nic burzcie przeszłości ołtarzy 
Choć macic sami doskouaisze wznieść.
Na uicli się jeszcze święty ogicu żarzy 
J miłość ludzka:stoi lam na Mraży 
1 wyście, winni im cześ' k

< Amę/I. ). 1

Oto siowa, które poeta na sztanda
rze prawdziwego postępu wypisał. Ol o 
kierunek, który on dla luuzi przy 
sztandarze postępu skupionych—wy
tknął. A przy sztandarze tym, trwać 
trudno i tylko silna wiara w świętość 
idei, ludzi, idei tej jioświęconych, 11- 
trzymywać przy nim może. Oba wro
gie obozy, które w przełomowych 
chwilach historycznych między sobą, 
zaciekły bój toczą) per fas et nefas, 
oba one, zwalczając i wstrzymując p ra 
wdziwy postęp, błotem i śliną, obrzu
cają stróżów postępu. Je d r i  za szu
kanie dróg nowych, drudzy, za obronę 
ołtarzy przeszłości.

Postęp, ma nieco podobieństwa do 
rozwijającej się sprężyny, która w co
raz to szybszem tempie, coraz szersze 
roztacza kręgi, ruchem rosnącym ale 
miarowym. Sztuczne powstrzymanie 
tego ruchu, wpływa na jego prężność 
na zewnątrz, jak  również—sztuczne 
przyspieszanie, wywołuje odporność i 
cofa ruch rozwojowy, wracając go do zwy
kłej normy, wzrastającej ale m.arowej.

Oba experynienty—wywołują wstrzą- 
śnienie ogólnego mechanizmu. Wstrzą 
śnienia takie w życiu ludów, znaczą 
się krwią i zniszczeniem. Jesteśm y o- 
becnie świadkami wstrząśnień, wywo
łanych działaniem obu naraz expery- 
mentów i dlatego obecnie, bardziej 
niż kiedykolwiek, odczuwa się niezło
mna potrzeba silnego regulatora.

Teror z prawa i z lewa, to są prze
jawy wstrząśnień, wywoływanych szlu- 
cznem powstrzymywaniem i sztucznera 
przyspieszeniem postępu. Regulatorem 
— będzie kultura we wszelkich jej
przejawach, która będąc przyczyną i
skutkiem postępu, je s t  właściwie jego
istotą.

Otóż sztandarem prawdziwego postę
pu— będzie sztandar kultury*

W niej swoboda, w niej sprawiedli
wość, w niej moralność, w niej droga 
i prawda. My Folacy, trwaliśmy stale .
przy tym sztandarze. 1

Mimo plam, od jakich historya z ża- *
dnej z niezależnych jednostek polity
cznych, wolna nie jest, mimo narodo
wych wad naszych, mimo upadku na
wet, przez całą naszą historyę przewi- ś
jały się awie jasne  nici przewodnie 1
Oto piersią naszą, odpieraliśmy napór ^
dzikości i barbarzyństwa i nie ograni
czając się obroną Kresów, szliśmy aż 
pod mury Wiednia, osłaniać go od na
wały pogańskiej, a umysłem zaolnym 
wchłanialiśmy wszelki powiew kultury, 
szczepiąc ją u  siebie i promieniując nią 
na zewnątrz, ku Kresom bronionym od 
zdziczenia.

Oto swobodna dusza narodu, choć 
za czasów świetności, przejawiała się 
w wybrykach swawoli jednostek, wsze
lako, nie znieprawiona jarzmem nie
wolnictwa, czasu niedoli, skrystalizo
wała się w bohaterskich zapasach—pod 
Szczytnem hasłem: „za waszą wolność 
i naszą".

Czyżbyśmy dzisiaj, mieli odstąpić od 
sztandaru praojców? Czyżbyśmy mieli 
zerwać te tradycyjne nici, które złoci
ły przeszłość naszą?

Chyba nie.
Ale oto, z pod historycznego sztan- ^  

daru naszego, wymykają się jednostki, ^  
ba nawet całe oddziały. 1

Jedni, obałamuceni obcą nam ideą 
poszli na lep socyałistyczn.ych mrzonek 
i obrzucąjąc błotem sztandar nasz na
rodowy, piętnują go hańbiącem mia
nem wsteczniciwa, za to, iż ołtarze 
przesłości osłania.

Inni, zarażeni rozpanoszonym dziś w 
świecie szowinizmem narodowym, wbr°w 
tradycyjnej u nas tolerancyi i swobo
dzie, gotowi upatrywać polskość tam, 
gdzie jej nie masz. Ci także, pod 
sztandarem prawdziwego postępu nie ' 
idą.

Był czas twardy, czas ognia i m.e- 
cza, czas krwi i żelaza. Wówczas przod
kowie nasi, osłaniali Kresy od najścia 
dziczy. I spłacili oni tę krwi daninę, 
przenazawszy wnukom inną walkę, s t  
Oni bronili Ruś od nawały ta ta r s k ie j ,^ !  
odrzucając hordy najezdnicze od jej ^ 
granic.

My dziś jesteśm y świadkam i innego 
najazdu, najazdu ciem noty  i zdzi
czenia.

J



Uto w naszych oczach znieprawiają 
lud ruski, siejąc zamęt w ciemnych 
umysłach, dzikie instynkty budząc, za
szczepiając nienawiść i na narodowym 
i na socjalnym  gruncie. Są to ró
wnież nąja/dy. Tamte groziły życiu 
i mieniu ludu, te, znieprawieniem jego 
duszy z tein samem cofnięciem wstecz, 
normalnego jego postępu. Snując nić 
narodowej tradycji, winniśmy stanąć 
i przeciw tej drugiej nawale. Ciemno
cie — przeciwstawić światło, nienawi
ści—miłość braterską, znieprawieniu— 
prawdę.

To daninie krwi, którą ojcowie nasi 
złożyli w obronie kresów, od dziczy, 
musimy dziś z kolei złożyć daninę 
pracy, w obronie ich od ciemnoty, zdzi
czenia i straszliwych ich skutków. Je 
śli nie spełnimy tego obowiązku wzglę
dem Rusi, to nie możemy liczyć na 
żadną z nią wspólność. Ona uświado
mi się i oświeci bez nas, dźwignie się 
silą własną—ale żal i niechęć do nas, 
pozostaną — i staną się zadatkiem wa
śni.

Nieliczne jednostki inteligencji ru- 
sińskiej, pracując dla oświaty i uświa
domienia swego ludu, czując się odo
sobnionymi w pracy, nie widząc z naszej 
strony woli dobrej, pozbawieni wszel
kiej pomocy, a tern sanwun rozgory
czeni, nie mogą chyba wszczepić lu
dowi, szczególnej do-nas miłości. Mi- 
mowoli, muhzą nas przedstawiać ludo
wi, jako wrogów postępu, jako posia
daczy, pragnących odwlec chwilę u- 
świadomicnia ludu, dla ciągnięcia zy
sków z jego ciemnoty. .My wiemy, 
iż systematyczne ogłupianie ludu przez 
całe lat dziesiątki, przyniosło nam 
i moralne i m ateryalnc straty, wszela
ko obojętność nasza obecna, wobec 
budzenia się jego świadomości, na ta 
ki a nie inny zarzut narazić nas może. 
Są jeszcze ludzie, którzy chłopa-Rusi- 
na, uważają za materyai obojętny, z 
którego można urobić zarówno dobrze 
Rosyanina jak i Polaka, zależnie od 
ugotowania go w tej lub innej re to r
cie. To nieuznawanie odrębności n a 
rodowej, drażni Rusinów zupełnie słu
sznie, nie mówiąc już o tein, iż prze
czy historycznej tradycyi naszej.

Przeto w imię wolności i postępu, 
w imię posłannictwa naszego, w imię 
sprawiedliwości, winniśmy przyłożyć 
rękę do oświaty ludu rusińskiego, 
nic ignorując jego odrębności narodo
wej. Tylko taka oświata, jako jedynie 
prawdziwa, bo traktowana jako cel 
a nie środek, może odegrać rolę re
gulatora, neutralizującego vvs trząś nie- 
nia, wywołane działaniem prawych 
i lewych skrajnych partyi. Tylko w 
ten sposób wyniesiemy silną dłonią, 
sztandar prawdziwego postępu z gro
żącego mu zamętu i osłonimy Ruś po
bratymczą od najazdu ciemnoty i zdzi
czenia.

Szczytny przykład, zrozumienia obo
wiązku. wymagań chwili, sprawiedli
wości i bezstronności, daia nam u- 
chwała ostatniej sesyi galicyjskiego 
sejmu, w sprawie oświaty Urnowej. 
Tam wszelako łagodzą się już waśnie, 
u nas by icli jeszcze uniknąć można.

Joachim Wołoszynowski.

Biuro informacyi rolnych
przy Podolskiem Tow. rolniczem.

—o—
Szybki rozwój wiedzy rolniczej przy 

podolskiem Towarzystwie rolniczem wy
wołał specyalizacyę w poszczególnych 
gałęziach tej wiedzy, a ponieważ gospo
darz rolnik, nawet ze specyalnem wy
kształceniem, nie może gruntownie po
siadać znajomości we wszystkich gałę
ziach gospodarstwa rolnego, przeto czę
sto udawać się nmsi po radę do odno
śnych speeyalistów, o ile takowych w 
m ąjątkn nie posiada (ogrodnicy, leśni
cy, ichtyologowie, pszczelarze" i t. d.) 
Kjwestyę tę podolskie Towarzystwo rol
nicze uznało za bardzo ważną, dlatego 
więc przez poszczególne sekcyc Towa
rzystwa zostali zaproszeni .odnośni spe- 
cyaliści, którzy na żądanie udzielają 
rad i wskazówek listownie, lub przyje
żdżają do majątku. Obecnie przy To
warzystwie pracuje kilku takicli .spe- 
cyalistów, a mianowicie: hodowli zwie
rząt, ogrodnictwa i prowadzenia do
świadczeń polowych. W marcu zaś, 
roku bieżącego przy sekcyi rolnej zor
ganizowane zostało biuro informacyi 
rolnych, co do następujących kwestyi:

1) Organizacya gospodarstwa.
2) Potrzeby nawozowe gleby.
3) Szczegółowa uprawa roślin gospo

darczych.
4) Szkodniki roślin gospodarczych.
fi) Rachunkowość gospodarcza.
Jako współpracownicy biura, powoła

ni zostali nietylko tutejsi ziemianie, 
lecz wielu profesorów i uczonych, a 
mianowicie profesorowie: Godlewski,
Glinka, Baraków, Tarnani, Porczyński, 
Jaczewski, Byczyckin i kilkunastu tu
tejszych ziemian, przeto każdy z wy
żej wymienionych oddziałówr posiada po 
kUku speeyalistów'.

Wszelkie pytania, wchodzące w za
kres działalności biura, są przesyłane 
do odnośnego specyalisty, a po otrzy
maniu informacyi do osób zainteresowa
nych, które żadnych kosztów, oprócz 
wydatków' pocztowych nie ponoszą, czy
li, że rady i wskazówki udzielają się 
bezpłatnie, w razie zaś wyjazdu do m a
ją tku  dla udzielenia takich informacyi, 
wynagrodzenie specyalisty zależeć bę
dzie od umowy z właścicielem majątku.

Uznając pożyteczność tej nowej w 
kraju naszem instytucji, mamy nadzie
ję, że takowa będzie się rozwijać i pra
cować pomyślnie z wielkim pożytkiem 
dla miejscowego rolnictwa. J. Z.

Wystawa rolnicza w Dusseldorfie.

(Knr isy iua lta ic i ia  własna. iMli inutih ii  h i jm i -  
skieyo) .

JJiin.seldorf nad Ihiiiaii, 
l in ia  I ii  c im r c a .

W  Dusseldorfie została otwarta d. 0 czerwca 
2l-sza wędrowna wystawa rolnicza. Licznie bar
dzo reprezentowany jest dział maszyn rolniczych, 
wspaniałe okazy racyonalnej hodowli zwierząt 
domowych, jako tiSż dział uprawy roślin, sposo

bów audio racy i rolnych i przetworów rolniczych. 
Oprócz ludności miejscowej i okolicznej, która 
-uę bardzo licznie na wysławi* zjeżdża, nie brak 
i naszych rodaków. /. innych zaborów spotyka
my tu przedstawicieli Towarzystw rolniczymi 
Królcslwa Polskiego i Galicy i. Przybyli leż tu 
na cały czas trwania wystawy d!a celów nauko
wych u licznem gronie studentów studyum rol
niczego Wszechnicę’ Jagiolońskiej, profesorowie: 
inżynier i prof. mechaniki budownictwa wiej
skiego T. Sikorski (obecny poseł z Krakowa do 
parlamentu wiedeńskiego) wraz ze swym asysten
tem inżynierem Gologórskim, jako też profesor 
hodowli W  Kiecki.

Wystawę obecną można zaliczyć do jednej 
z większych rolniczych wystaw niemieckich. W 
ciągu czlerecii pierwszych dni zwiedziło takową 
92,253 osoby. Henryk Hański.

K R O N I K A .

— .Przedstawienie na rzecz schroni
ska Św. Jadwigi. W sobotę d. 9 czerw
ca w kinematrofio „The eupross bio" 
(Kreszczatik Nr 2o) odbędzie się przed
stawienie, z którego połowa zysku zo
stała przeznaczona na rzecz Schroni
ska .'-tej Jadwigi. Organizacyi tej 
zabawy podjęła się p. L. Krepuntowa. 
W lokalu kinematografu będzie urzą
dzony bufet z cukrami i napojami 
chłodzącemi, w ogrodzie zimowym bę
dzie grała orkiestra. Sprzedażą bile
tów i w bufecie zajmą się panie. P ro
gram obrazów nadzwyczaj urozmaico
ny. w antraktach projektowaną jest de 
klamacya. Zabawa będzie trwała od g. 
O-ej do 1-2-ej. To też publiczność bę
dzie mogła jednocześnie spędzić czas 
zajmująco i. przysporzy funduszów 
Schronisku Ś-tej Jadwigi, zasługują
cemu ze wszechmiar na poparcie.

— W sprawie zatwierdzenia ustawy 
Polskiego Towarzystwa. W tycli dniach 
pod przewodnictwem gubernatora ki
jowskiego, hr. ignatiewa, odbędzie się 
posiedzenie specyalnej komisyi do spraw
0 stowarzyszeniach, na którem, pomię
dzy innemi, będzie rozpatrywana po
nownie ustawa „Towarzystwa Polskie
go", przedstawiona przez I Pacanow
skiego. Przeszłym razem ustawa ta 
nie była zatwierdzona z powodów czy
sto formalnej natury, albowiem w usta
wie nie wskazano terytoryum, na którem 
działać ma towarzystwo, • ani adresów 
założycieli. Teraz do ustawy dodano 
nowy artykuł, na mocy którego, jako 
członkowie rzeczywiści towarzystwa, 
mogą być przyjmowane i kobiety.

— Rozporządzenie ministra. Minister 
spraw wewnętrznych, przysłał wyższej 
adm inistracji miejscowej następujące 
rozporządzenie: i) że jednoczesne za
stosowanie do lej samej osoby z je 
dnego powodu dwóch kar — sądowej
1 administracyjnej, nie powinno mieć 
miejsca, 2) że urzędnik, pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej za wy
kroczenie przeciwko obowiązkom służ
bowym, nie może być przymusowo 
uwalniany, ani przenoszony do innej 
inslytucyi bez wynagrodzenia, do cza
su rozstrzygnięcia sprawy przez sąd, 3) 
że władza administracyjna, powierzy
wszy sądowi rozpatrzenie skargi przeciw
ko urzędnikowi nie ma już prawa 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez 
sąd, nakładać jakiekolwiek kary na 
oskarżonego. W ten sposób były na
czelnik wydziału śledczego Rudoj, nie 
powinien być pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej, gdyż podległ on 
już jednej karze t. j. otrzymał dymi- 
syę.

— Posiedzenie rady miejskiej z d. 5 
czerwca. Członek zarządu p. Stra- 
domski referował sprawę zaludnienia 
wyspy Truchanowej. Ubecnie część 
wyspy jest wydzierżawiona przez mie
szkańców, którzy ściśle opłacają lenu- 
tę, część zaś została zajęta bezprawnie 
przez różnych uzurpatorów, którzy nie 
poczuwają się do obowiązku składania 
jakichkolwiek opłat miastu. Zarząd 
miejski ze swej strony nietylko nic nie 
przedsiębierze, ale sam nie chce zawie
rać umów na wynajęcie placów na wy
spie. W skutek tego powstał w urzą
dzeniu wyspy szalony chaos, który na
leży wyjaśnić; Lem bardziej, że ludność 
na wyspie stale się zwiększa dzięki ro
botnikom zakładów T-wa żeglugi. Za
sadniczo postanowiono zająć się uregu
lowaniem tej sprawy, poczem zaczęto 
opracowywać warunki, na jakich wy
spa może być wydzierżawiona. Dzier
żawa ma być 30-sto letnia. Wszyscy 
którzy nie opłacali dotychczas tenuty 
powinni się uiścić z zaległości w ciągu 
roku, przyczein zarządowi pozostawio
no prawo zmniejszać zaległość o
lub opłatę jej rozłożyć na 2 łata. 0- 
stateczne opracowanie szczegółów odło
żono do następnego zebrania.

— O zaburzeniach w wojsku. We
dług rozporządzenia dowodzącego woj
skami kijowskiego okręgu wojennego, 
dowódzca 21-go batalionu, saperów i 
oficerowie tegoż batalionu • bedą usu
nięci od pełnienia obowiązków służbo
wych. Oprócz tego, feldfeblówle i pod
oficerowi 2l-go batalionu saperów, bę
dą rozlokowani po innych batalionach 
saperów.

— Wyjazd N. Charłamowa. Wyjeżdża 
dzisiaj z Kijowa do Petersburga N. 
Charłamow, urzędnik do spec yt mych 
poleceń przy ministrze spraw wewnę
trznych. Do Kijowa, X. Charłamow przy
jeżdża! z polecenia ministra spraw we
wnętrznych.

— Projekt nowego ugrupowania kolei 
skarbowych, przewiduje włączenie w 
skład kolei nadwiślańskich linii kolei 
Południowo-Zachodnich od Kowla do 
Grajewa. Północna część lej linii od 
Brześcia do Grajewa została już oddzie
lona od kolei Południowo - Zachodnich 
od 1 stycznia roku bieżącego wraz z 
całym etatem urzędników, oddanie zaś 
drugiej części od Kowla do Brześcia, 
zostało spóźnione z powodu przebudo
wywania dworca kowelskiego. Obecnie 
ministerstwo komunikacyi poleciło na
czelnikowi kolei Południowo - Zacho
dnich, aby przedsiębrał wszelkie środki 
celem przyspieszenia robót na stacyi 
Kowel, aby linia od Kowla do Brześcia 
mogła być oddana kolei nadwiślańskiej 
do 1 stycznia 1908 roku. Wywoła to 
zmniejszenie etatu urzędników w za
rządzie kolei.

— Rabowanie ładunków na kolejach.
Zarząd kolei Południowo - Zachodnich 
otrzymał z ministerstwa komunikacyi 
okólnik w sprawie rabunku ładunków. 
Ostatniemi czasy zaczęły napływać do 
ministra liczne skargi z powodu prze
padania i zepsucia ładunków przesyła
nych koleją. Słuszność łych skarg 
stwierdza mnóstwo spraw wytoczonych 
kolei. Rabunki te dadzą się" wytlóma- 
czyć niedostatecznym dozorem i dlate
go minister rozkazał utworzyć przy 
miejscowych zarządach skarbowych ko
lei specyałne komisye z przedstawicieli 
wydziałów i polecić ku  wyjaśnienia 
przyczyn nieporządku oraz wyszukania 
środków zapobiegawczych, a wynik ba
dania w ciągu miesiąca przedstawić do 
ministerstwa. Minister polecił zwrócić 
szczególniejszą uwagę na okoliczność, 
iż rabunki te są niejednokrotnie pro
wadzone na wielką skalę przez cale 
organizacye rabusiów, do których czę
sto nalęflą i funkeyonaryusze kolejowi.

— Kijowskie I sze gimnazyum w roku 
ubiegłym skończyli następujący ucznio
wie Polacy.

Dobrowolski Stanisław, Głębocki Jan, Gut 
Stanisław, Hołyński Walery. iljaszewicz Józef, 
hr. Krasicki Józef, Krynkowski Tadeusz. Kotiu- 
żyński Antoni, Knoll Roman, Michalski Tadeusz, 
Milkiewicz Zygmunt, Nowicki Franciszek (ze 
złotym meilnlem), Niedźwiodzki Adalbert, Świder
ski Jan, Świderski Edward, Staukiewicz Kazi
mierz, Pruszytiski Mieczysław, WenglińlHai M i
chał, Zdrojewski Wacław, Żyliński Eusinclw (ze 
złotym medalem). Jaszczeski Rajmund, ZnlioHi- 
cki Edmund i Mienieki Władysław.

— Rewizya w „Donskoj Rieczi". Wczo
raj polieya dokonała rewizyi w loka
lu kijowskiego oddziału „Donskoj Rie- 
czi“ w domu n r  27 na Kreszczaliku. 
Zrewidowano księgarnię i mieszkanie 
zarządzających księgarnią braci Nagcl i 
subjekta B. Woronieckiego, który mie
szka w domu nr 22 przy ul. Kuźnie? 
cznej. Nikogo nie aresztowano.

— Rewizye. Nocy ubiegłej dokona
no w mieście do 10 rewizyi. W tej li
czbie dwóch rewizyi dokonano w „Ni- 
kolskoj Slobodkie".

— Wypuszczenie na wolność. St. 
Wąsowski, aresztowary w nocy 5 
czerwca podczas dokonywania maso
wych aresztowań, został wczoraj wy
puszczony na wolność.

— Spróstowanie. W sprawozdaniu z 
majówki T-wa D. błędnie wydrukowa
no „p. Komarnicka" zamiast „p. Ko- 
marnicki".

— Stan chowu bydła w gubernii ki
jowskiej przedstawia się, według spra
wozdań zarządów ziemskich zupełnie 
poifiyślnie. Bydło dobrze zostało prze
zimowane. Paszy caiy czas by
ło podostatkiem, chorób epidemi- 
cznycn nie było żadnych. S tan  wygo
nów i pastwisk jest, również zadawał- 
niający; ceny dzierżawne wypasu stad 
przemysłowych nie przenoszą 2 rb. za 
dziesięcinę do sierpnia. Na ja rm ar
kach podaż bydła nie wielka. Ceny 
spadły o jakie 10— 15 procentów w 
stosunku do cen z marca. W niektó
rych okolicach daje się zauważyć sto
pniowe zamienianie bydła rogatego 
na konie, jako wygodniejszą siłę ro
boczą.

— ZN A C ZKA  K R A D Z IEŻ . Wczoraj zrana, 
.. mieszk. kupca, L.Wołyńskiego, przy ui! W.Wa- 
silkowskiej nr 15 dokonano poważnej kradzieży 
gotówki : papierów. Winny kradzieży tej sze
regowiec 105 pułku łuckiego, F. bukierskij, 
przyszedł do Wołyńskiego w charakterze d a 
wnego znajomego. Skorzystawszy z pierwszej 
chwili dogodnej, otworzył skrzynkę, zabrał stam
tąd 1,750 rb. w gotówce i weksli na 4,000 rb. 
i, przebrawszy się w ubranie cywilne, uciekł.

— Z R ĘC ZN E OSZUSTWO. W  poniedziałek 
do sklepu ‘jubilerskiego. Majkapara, na Kro- 
szezatiku wszedł .jakiś nieznajomy mężczyzna, 
wybrał zegarek złoty, wartości 210 rb. i popro
sił o odesłanie mu go do hotelu »Univcrsalu«, 
gdzie obięcał uiścić się z należności. Podał 
przytom swe, nazwisko — Glebowa. Subjekt od
niósł zegarek do hotelu, wręczył go Glebowowi 
1 sam zaczął czekać na pieniądze. Tymczasem 
Glebow zręcznie zoołał umknąć z hotelu. Oka
zało się, że oszukał i administracyę hotelową. 
Zająwsży pokoj, posłał odźwiernego' po walizką 
na dworzec. Gdy przywieziono ją  do hotelu i 
później otworzono, okazało się, że leży w niej 
kawał plecionki. Zręcznego oszusta dotychczas 
nie schwytano.

--- K R A D Z IEŻ E . Na ul. Aleksandrowskiej 
p. J .  Kuleszy, skradziono portmonetkę ze 115 rb. 
Popełniono kradzież bielizny: u p. R. Zaborow
skiej p -zv  ul. Cerkiewnej i u a-ra Kleinmana 
przy ul. Puszkińskiej.

KRONIKA EKONOMICZNA.
—UJ—

Kapitały angielskie w Rosyi. Kapitały angiel
skie ulokowauo w państwie rosyj.skiem dzielą 
się na dwie kategoryo: 1) na kapitały Towa
rzystw akcyjnych, operujących w Rosyi ’ i 2) ua 
kapitały ulokot.ane w papierach państwowych.

Zadłużenie Rosyi jest źródłem poważnych do
chodów dla Anglii. W  roku JftOłp 'Anglia 
otrzymała z Rosyi muwm procentów 250,151 
funtów szterlingów.' Biorąc za normę 
wypad.., iż dług zaciągnięty w Anglii' wynosi 
5,217,555 funtów szteilingow. Nadto z os'ainiej 
pożyczki z roku 1900 Rosya zrealizowała w An
glii koło 13 milionów funtów szl., ogółem więc 
w walorach rosyjskich ulokowanych jest około 18 
milionów funtów szterlingów.

Z 41 tysięcy Towarzystw angielskich zarege- 
sProwanycii, 57 operował*1 w Rosyi; miały one 
14,770,504 funt. szt. kapitału zakładowego, co 
wraz z pożyczką 210,000 funt. szt.. z roku 1871 
Towarzystwa żeglugi ua Amurze, czyni 14,930.504 
funt. szt.

W  rezultacie więc kapitały angielskie w Ro
syi dochodzą ao cyfry 321/* iniliona Tum. szl. 
czyli koło 320 milionów rubli.

’ Kapitały angielskie ulokowane tą głównie w 
przemyśle złotym i naftowym.

V T roku 1900 było przedsiębiorstw angiel
skich: wodociągowych - 1 węglowych i żela
znych — 5, kopalnianych wogóle — 2, złotych — 
10, naftowych — 11, bawełnianych — 2 i budo
wy maszyn, leśnych, asfaltowych, młynów — po 
jednemu.

T o w a rz y s tw o  b y ły c h  w y  Cho
w ań có w  u n iw e rs y te tu  D o r*  

pac k iego .

Stowarzyszenie byłych wycliowańców uniwer
sytetu Dorpackiego, w myśl powziętego przed 
kilnu laty zamiaru, zostało uŁgalizowane i od 
dnia 22 marca r. b. zaczęło istnieć pod nazwą 
(.Towarzystwa byłych wycliowańców uniwersyletu 
Dorpackiego.

Celem Towarzystwa, jest udzielanio zapomóg 
lub pożyczek byłym wychowańcom uniwersytelu 
Dorpackiego, pragnącym poświęcić się pracy 
naukowej. W  braku odpowiednich kandydatów 
z pośród wycliowańców uniwersytetu Dorpackie
go, pożyczki lub zapomogi mogą otrzymywać wy- 
cliowańcy innych u.iiwersyietów lub wyższych 
zakładów technicznych w państwie rosyjskie.m 
(S 1 ustawy Towarzystwa).

Składka roczna dla członków Towarzystwa 
wynosi przyimjmuiej pięć rubli. Członkowie, któ

rzy wniosą jednorazowo przynajmniej rubli dwie
ście, zostają członkami aożywomyroi Towarzy
stwa i nie są obowiązani do żadnych dalszych 
składek (y : ustawy).

Dnia 22 marca r. b. odbyło się w Warszawie 
w sali Resursy Obywatelskiej, zebranie organi
zacyjne Towarzystwa pod przewodnictwem MU* 
Benedy kta Dybowskiego.

Żebranie powołało do zarządu: prof. Ignacego 
Baranowskiego (Krakowskie-Przedinieście Nr 7), 
Edwarda Heinricha (t.ódź, Dzielna Nr 35), .Tana 
Mitkowskiego (Al. Jerozolimskie Nr 72). d-ra 
Antoniego Natansona (Bracka. Nr 1C) i Leona 
Supińskiego (8w. Barbary Nr <>). Na zastępców: 
Augusta Lotlia (Królewska Nr Hu i d-ra Feliksa 
Malinowskiego (Mazowiecka Nr 4).

Należy spodziewać się, Łże dokoła szczytnego 
celu Towarzystwa skupi się możliwie największa 
ii os.- b. wycliowańców uniwersytetu Dorpackiego, 
ożywionych iradycyami ciepłego slosunku kole
żeńskiego. miłości dla kraju, szacunku i zapału 
do wiedzy, jaką rozwijała wszechnica Dorpacka. 
Wzrosi liczby człouków Towarzystwa przyczyni 
się do powiększenia funduszu i umożliwi udzie
lanie zapomóg większej ilości osób, źa ługują
cych ua poparcie i pragnących pracować na po
lu naukowe 111.

Ścisłe węzły przyjaźui i sympatvi koleżeń
skiej, panującej wśród durpatczykuw, należących 
nawel du różnych pokoleń, skłonią ich niezawo
dnie do wzięcia jak najżywszego udziału w spra
wie o tak Wysokiem i doniosłem znaczeniu spo- 
łecznem, jakiem jest zwiększanie zastępu ludzi 
nauki, których społeczeństwo masie w obecnej 
chwili tak bardzo potrzebujo.

Byli wcchowuńcy uniwersytetu Dorpackiego. 
którzy dotychczas do Towarzystwa nie najeżą, a 
przy-iąpić do niego pragną, zechcą się zgłosić 
do joduego z wyżej wyludniony, li członków za
rządu Towarzystwa.

Dorpatczyk.

Ostatnie wiadomości.
— Ruch winiarzy we Francyi. Z Tu

luzy donoszą, że przywódca i główny 
sprawca ruchu wśród winiarzy Marceli 
Albert, wystosował do merów depeszę, 
w której wzywa ich, ażeby nie słucha
li zarządzeń prezydenta ministrów.

Demonstracya przeciw konferencyi 
haaskiej. W llaadze odbyło się zgro
madzenie holenderskiego związku anti- 
wojskowego. Zgromadzenie to, \V któ- 
rcm wzięło udział około 3,000 osób. 
było demonstracyą przeciwko konferen
cyi pokojowej; odbyło się ono pod gołem 
niebem. Kilku mówców przemawiało 
przeciw konferencyi. Przyjęta rezolucyę, 
oświadczającą się za strajkiem robotni
ków. zajętych w przedsiębiorstwach 
transportowych.

— Wrzenie w Macedonii. Z Aten te
legrafują, że bułgarski komitet central
ny macedoński w Sofii, wystosował list 
do członka jednego z powiatowych ko
mitetów bułgarskich, w którym zawia
damia komitet o powzięLej uchwale, 
ażeby wymordować wszystkich konsu
lów greckich w Macedonii, a początek 
zrobić z konsulem w Salonice.

— Socyaliści w austryackiej izbie 
poselskiej. Związek socyalno-demokra- 
tyczny posłów izby poselskiej, uchwalił 
przedstawić w izbie wnioski nagłe w 
sprawie rzekomych nadużyć wybor
czych w Galicyi i w sprawie przenie
sienia urzędników. Uchwalono wysto
sować do rządu interpelację  w spra
wie rozwiązania Dumy. Prócz tego 
uchwalono popierać wnioski nagłe co 
do sanacyi finansów krajowych i sej
mowej reformy wyborczej, uczynić 
wniosek zniesienia 1 14, zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej i powszech
nego głosowania dla kołńet. Do kie
rującego prezydyum Związki!, wybrano 
pp. Pernersdorfera, Adlera, Nemeca i 
Diamanda.

— Austrya i Serbia. Rząd serbski 
otrzymał /  Wiednia urzędowe zapro
szenie, ażeby na d. 24 b. m. przysłał 
delegatów swych, celem przeprowadze
nia rokowań w sprawie traktatu han
dlowego. Jako delegaci pojadą do Wie
dnia b. minister Popowicz i szef sekcyi 
Kukicz.

— Rozruchy w Persyi. Donoszą z 
Teheranu, że w Kermanszach członko
wie stronnictwa opozycyjnego strzelali 
do osób, które się schroniły do konsu
latu angielskiego. Poselstwo angiel
skie poczyniło przedstawienia rządowi 
perskiemu, aby poczynił odpowiednie 
kroki celem ochrony konsulatu.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Łuck, 0 czerwca.—Dzisiaj, po odpra
wieniu ośmiodniowych misyi, na pa
miątkę wizyty Redemptorystów, na pla
cu katedralnym wobec tysiącznego tłu
mu, wśród uroczystych modłów wznie
siono krzyż dębowy, poczem tłum wier
nych odprowadził misjonarzy na kolej.

(Od Agencyi Petersburskiej.)

Petersburg 5 czerwca.—W skutek roz
wiązania Dumy, uniwersytet w Sarato
wie nie może być otwarty w początku 
roku szkolnego. Otwarcie nowego uni
wersytetu, odłożone zostało na rok jeden.

Ministerstwo oświaty stara się o otrzy
manie Najwyższego zezwolenia na przyj
mowanie mahometan do instytutów 
nauczycielskich na warunkach ogól
nych, a także na zaliczenie ich w Ka
zaniu w poczet stypendystów rządo
wych okręgu orenburskiego.

Najjaśniejszy Pan zezwolił na przerwę 
wr pracach sejmu finlandzkiego od dnia 
2 czerwca do 2 lipca now. st.

Łódź, 5 czerwca.—Na ulicy Aleksan
drowskiej, raniono śmiertelnie przecho
dzącego robotnika-tkacza. Nit tejże uli
cy, w nocy, raniono jednego szewca 
dwoma kulami w głowę. Na ulicy Zie
lonej zabito trzema wystrzałami mło
dego robotnika.

Moskwa, o czerwca. — Ogłoszono po
stanowienie obowiązujące generał-gu- 
bernatora, według którego sprawy o 
obrazę wojskowych, urzędników poli
cyjnych i wogóle osób urzędowych 
przy pełnieniu przez nich obowiązków 
służbowych będą rozpatrywane w dro
dze administracyjnej. Winowajcy pod
legają karze w sumie auó _rb. lub are

sztowi 3 miesięcznemu, lub zamknię
ciu w więzieniu.

Tyflis. 5 czerwca.—Dnia 4 b. m. nie
wiadomy złoczyńca zranił w piersi, j a 
dącego powozem, inżyniera Roben.

Tomsk, G czerwca. — W  nocy doko
nano rewizyi w dwóch internatach 
studenckich. Wykryto tajną drukai 
nię. W liczbie kilku aresztowanych 
znajduje się student, przy którym zna
leziono rewolwer biauning.

Łódź, fi czerwca. — Do mieszkania 
dwudziestoletnej dziewczyny, dawnej 
robotnicy z fabryki Poznańskiego wtar- 
gnęłc kilku niewiadomych złoczyńców. 
Wynieśli oni dziewczynę na ulicę, a 
następnie zawieźli w pole, gdzie znę
cali się nad nią, a potem zastrzelili. 
Na trupie przyklejono kartkę z napi
sem w polskim języku „za zdrade"-

Tyflis, G czerwca. — Cesarz rozkazał 
wyrazić wdzięczność Muzułmanom m. 
Ty flisu za wyrażone uczucia z powo
du uniknięcia zamachu.

Iwanowo-Wozniesieńsk, fi czerwca. — 
Na stacyi Jermolinowo zanuarmi za
aresztowali hersz ta  bandy rozbójników 
Isajewa, który popełnił szereg zbro
dni.

Krasnojarsk, fi czerwca.—Na trakcie 
jenisejskim dokonano napadu na po
cztę, lecz bezskutecznie. Podczas na
padu raniony został pocztylion i po
strzelony koń.

Ekaterynoslaw, fi czerwca.— We wsi 
„Bieleńko" udało się nareszcie ująć 
bandą łupieżców, którzy w ciągu lat 
dwóch byli postrachem dla włościan w 
pow. ekaterynosławskim. Złoczyńcy ci 
wciąż podpalali zabudowania włościań
skie i groźbą zmuszali włościan do 
opłacania haraczu.

Elizawetpol, fi czerwca. — W pobliżu 
wsi Karedagwi zabito strażnika.

Sewastopol, 5 czerwca. — W pobliżu 
kurhanu Małachowa dwóch nieznanych 
sprawców napadło na kwatermistrza 
więzienia pływającego Matułowskiego i 
zranili go dwoma strzałami.

Trzech marynarzy przebranych w 0 - 
dzież cywilną : j°dna  osoba prywatna, 
napadli na mieszkanie Sidorowąj. Za
częli oni tam strzelać. Na odgłos 
strzałów, zbiegli się lokatorowie domu 
i zranili dwóch napastników strzałami. 
Dwaj inni zostali zatrzymani.

Gźack, fi czerwca. — W odległości 
90 wiorst od Gżacka zabito poborcę 
sklepów monopolowych iz iabow anom u 
1,800 rb.

Elizawetgrad, fi czerwca. — W „Ple- 
tiennom TaszDkie" zabito trzema wy
strzałami z  rewolweru uriadnika.

Kremienczug, 6 czerwca. — W Gra- 
diżsku w nocy, niewiadomi mordercy 
wyrżnęli całą rodzinę stróża cmentarza 
żydowskiego. Rodzina składała się z 
G osób.

Moskwa, n czerwca. — O godz. 8-ej 
zrana do gabinetu chemiczno - anality
cznego na „Arbalie" wtargnęło dwóch 
młodzieńców i grożąc rewolwerami za
żądało od znajdującego się podówczas 
w laooratoryum s tudenta  Kretowa pie
niędzy. Kretów wyjął z jednej szufla
dy 75 rb., z drugiej 600 rb. i oddał 
młodzieńcom, mówiąc iż więcej niema. 
Grabieżcy znaleźli jeszcze 200 rb. i za 
karę, iż Kretów7 chciał ukryć przed 
nimi pieniądze powiesili Kretowa na 
haku od lampy, lecz nie usunęli z pod 
niego stołu. Kretowowi udało się 
zrócić pętlę i uniknąć śmierci. Zło
czyńcy zbiegli.

Włocławek, 5 "czerwca. — 1’odczas 
spaceru nad brzegiem Wisły, niewiado
mi złoczyńcy ranili rotmistrza pułku 
dragonów, Siekirę.

Asłrachań, 5 czerwca. — Nie było 
wypadku dżumy. Kwarantannę zdjęto.

Wiedeń, fi czerwca. — W dniu dzi
siejszym Cesarz dokonał otwrarcia par
lamentu W mowie tronowej Cesarz 
zaznaczył, iż w podstawach obecnej re 
formy wyborczej leży wiara jego w 
głębokie oddanie narodów, zamieszku
jących Austryę, względem państwa. 
Prawo rozstrzygania łącznie różnych 
kwestyi państwowych nakłada na wszy
stkich ogólny obowiązek i ogólną od
powiedzialność za losy państwa. Mowa 
tronowa zwiastuje cały szereg projek
tów, dotyczących reorganizacyi ad m i
nistracyjnych organów rządu, oraz pro
jektów praw, noszących charakter so- 
cyalny. Między innemi do parlamentu 
będzie wniesiona kwestya udziału pań
stwa w eksploatacyi kopalń węgla dła 
pot.zeb przedsiębiorstw skarbowych.

Cesarz zakończył mowę tronową te- 
mi słowy: „Niech uczucie miłość:'
wspólnej ojczyzny ożywi pracę waszą, 
n-ech błogosławieństwo Boskie nie od
stępuje was“ . Mowę tronową przyjęto 
gorącymi oklaskami. Szczególnie ko 
niec mowy zrobił silne wrażenie. Ce
sarz wyszedł z sali wśród grzmotu 0- 
klasków.

BrunsDUttel, fi czerwca. — Z powodu 
wyścigów iódek żaglowych po Elbie, 
w obecności cesarza Wilhelma, odbył 
się na statku „Oceania" obiad galowy. 
W  odpowiedzi na przemówienie bur
mistrza ni. Hamburga, cesarz Wilhelm 
odpowiedział: „Chciałbym porównać
rzut oka na ubiegłe dziesięciolecie z 
wahaniami barometru Barometr ma swe 
diagramy: to ooada.to idzie w górę, to po
zostaje bez zmiany;takiem jest życie naro
dów. Nie powinniśmy się martwić z 
chwilowego spadku diagramy, nie po
winniśmy odczuwać lęku, jeżeli wogó
le linia idzie w górę".

Paryż, 5 czerwca— Z Bordeaux, T,io- 
nu, Agde i innych m iast wysłano na 
południe wojska. Z Tuluzy donoszą o 
przejeździe wielu pociągów wojennych. 
Dowódca 1,000-go pułku telegraficznie 
zawiadomił ministra wojny, iż od cza
su przejścia do obozu wśród wojska 
panuje zupełny spokój: żołnierze zacho
wują się bez zarzutu.

Paryż, fi czerwca. — Powagi lekar
skie przyszły do wniosku, iż anarchista 
Lo nie może być odpowiedzialnym za 
swe czyny. Stan jego jes t  wciąż, jakby  
podniecony i zdaje się mu, iż jes t  oii 
powołany do zbawienia ludzkości.

Paryż, fi czerwca. — Przybył tutaj 
król Siamski.

Budapeszt, fi czerwca. — Prezydent 
ministrów wygłosił w izbie deputow a
nych mowę, w której zalecał deputo

wanym zachowanie cierpliwości wo
bec agitacji chorwackiej. Jednak
że, powiedział on, w szeka  cierpli
wość ma pewne granice, ale przeciw 
presji należy użyć innego oręża. Wi
ceprezydent oświadczył, że na agitacyę 
przeciwpaństwową nie można patrzeć 
obojętnie.

Narbonnc, 6 czerwca.—Niedaleko od 
miasteczka Kursan zdjęto szyny i po
przecinano druty telegraficzne. Wy
słani dla naprawy linii robotnicy za
równo jak  i jadący na miejsce wypad
ku prokurator, oraz sędzia śledczy 
zmuszeni byli wrócić nazad.

Haaga, 6 czerwca.—Pierwszy delegat 
rosyjski na konferencji, p. Nielidow, 
przyjął delegacyę od stowarzyszenia 
kobiet, która wręczyła mu adres, po
pierający ideę pokoju i sądów rozjem
czych. Adres kończy się życzeniem 
powodzenia w wyzyskaniu środków do 
zbliżenia się ludów w powszechnem bra- 
tarstw ie 1 wzajemnej sympalyi. Nieli
dow przedłożyć obiecał adres konfe
rencyi.

Paryż, fi czerw ca—Poseł okręgu Nar- 
bony Albert Sarreau oznajmił Cleman- 
ceau, iż zmuszony jest zrzec się go
dności sekretarza stanu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ponieważ wypad
ki, które miały miejsce w jego okręgu 
nie pozwalają mu pracować w dalszym 
ciągu w ministerstwie i pozbawiają go 
mo/.ności bronienia interesów tych przez 
których był przyjęty jak syn. Jaures 
oświadcza iż po podaniu się do dymisyi 
Sarreau i inni ministrowie podadzą się 
do dymisyi i będzie to początkiem u- 
padku gabinetu Glemanceau. Według 
doniesień dziennikarskich rząd przed- 
sięweźmie energiczne środki celem 
strumienia ruchu w tych okręgach w 
których znajdują się winnice.

Lahora, fi czerwca.—Redaktor gazety 
„Indostan Dinanat" został uwięziony 
na mocy oskarżenia iż wywołał w ar
mii niezadowolenie i .wzburzenie.

Paryż, fi czerwca. — „Tem^s1" przy
puszcza, iż rząd rozwiązał Dumę w 0 - 
bawie, że komisya zgodzi się na wyda
nie posłów. Korespondent petersburski 
oświadcza, jakoby słyszał od Perga- 
monta, że zadośćuczynienie wymaga' 
nioni rządu było niemożliwe. „Journal 
de Debats“ oświadcza, że Najwyższy 
Manifest daje wszechstronną i spra
wiedliwą ocenę stosunków, popartą 
ścisłymi dowodami nieudolność Dumy. 
Pismo konstatuje, że giełda przychyl
nie powitała wiadomość o rozwiązaniu 
Dumy, co dowodzi, iż rząd rosyjsk’ w 
obecnej chwili me czuje potrzeby za
ciągnięcia pożyczki zagranicą. „Libertć“ 
dowodzi, że Duma, będąc niezdolną do 
jak ie jk o ^ ick  pracy prawodawczej, sta
ła się środowiskiem anarchii.

Narbonna, fi czerwca. — W dn. 5 
czerwca w południe w ratuszu uderzo
no w dzwony ua trwogę, w celu przy
wołania tam mieszkańców zajętych 
wznoszeniem barykad na ulicach. B. 
mer Ferrul wygłosił mowę, zwracając 
się do tiumu z prośbą aby nie wzno
sił barykad. Ferrul oświadczył, iż od
da się w ręce sprawiedliwości, nie 
chcąc przelewu krwi, następnie zapro
ponował zniesienie barykad i pierwczy 
przystąpił do tego, tłum poszedł w je
go ślady i wkrótce z barykad nie było 
znaku.

W dii. fi czerwca o g. fi i pół z ra 
na Ferrul został aresztowany i kuryer- 
skini pociągiem odstawiony do Mont
pellier. Narbonnę zajęło wojsko; do
tychczas porządek nie został naru
szony.

Madryt, 5 czerwca.—Gazeta „Geraldo" 
donosi, iż treść angielsko-francusko- 
hiszpańskiego przymierza będzie ogło
szona w Hiszpanii, Francyi ' i Anglii 
jednocześnie. Nastąpi to po odczyta
niu treści przymierza w parlamentach 
wszystkich tych państw.

Berlin, 6 czerwca. — „Berliner Tage- 
blatt" nazywając ostatnie zdarzenia w 
Rosyi przewrotem państwowym kon
statuje jednakże w swojem sprawozda
niu giełdoweni stałość walorów rosyj
skich, co wpływa uspokajająco na ogól
ny nastrój giełdy. „Berliner Zeitung" 
robi uwragę, że Cesarz z tem większą 
pewnością uzyska zaufanie całego na
rodu z im wuększą świadomością bę
dzie występował jako obrońca spokoju 
wewnętrznego. „Lokal Anzeiger7 tłó- 
maczy sprzyjający nastrój giełdy kon
serwatywnym charakterem  sfer kapi
talistycznych

ECHA ZE S W tA TA .

W Chicago umarła w 
Ważna tych dniach pani Wil-

osobistość. ljam Maurer, która wa
żyła tylko 520 funtów. 

Mąż jej ważący 350 funtów wyglądał 
przy niej jak karzeł. Od 7-iu lat pani 
Maurer nie wychodziła z domu z tej 
prostej przyczyny, że wszystkie drzwi 
były za wązkie. Po śmierci, 10 ludzi 
spuściło ją  za pomocą windy rozszt- 
rzonem oknem na ulicę.

G ie łd a  p e te r s b u r s k a .
I  czcrwi-a 1607 r.

Państwowa ren ta .................................. 70'
4,;2(Vo Listy zast. Kijowsk. B. Ziemsk.
5% pożyezk prom. >864 r...................... 337

„ 1866 r...................... 239V*
5o/0 obi. prom. Szlacb Banku . . 2 141 2--218* 4
Akcjo Pelorsbursk. Międzynar. Koraerc. 401

I ł Petersb. Dyskont. Pożyezk.. . 1 16
fi Rosyjsk. dla Handlu Zew. 318
Żl T-a Odlewni stali „Sormowo1 144 ‘/ i
n Brausk Relsk. Fab. . . . —
i Putiłowsk. . . . 96 Vz
i> Bakińsk. T-a Naftow. . . . 503
11 Naft. T-a Br. Nobel. . . —
11 Naft. iH andl. T-a Mantaszew i Ko. 1 3 7 "  1

11 P etcsb . Prywat, i Komm. . . 146
11 i-go T-a Źegl. po Dnieprze. . . 7 3

11 ^ “6 ®  11 11 , ,  * • 72
11 „Uartman1 1 ........................................ 2371 s

r i °J  AJ Pożyczka 1905 r.............................. 8S3 1
11 „ la06 r.................................. 8C*«
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Usposobienie z papieiami dywidendowymi 

staie z poezątKu, ku końcowi ospałe’ Z fundu
szami państwowymi mocno, z premiówkami bez 
zrn ian. ___________________________________

REDAKTOR fW Y D A W C J
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.
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Konkursy i wyścigi w Płoskirowie
od d. 19 do 26-go czerwca starego stylu.

H ip odro m  blizko m i a s t a  w ś l i c znem  położeniu.  ' l f ;vbui% zac ien ione  i z wio 
Dojazd szosą  aż na  plac.  10 m i n u t  p iechotą  . ••! n i i .t u.d m  k o m f o r t e m .

Czystość. W y g o d n e  s t a jn ie  nowe.  | { n m f n | ł  W -  Założycieli  „Coun- 
Dobre  mi e sz kani a .  Im U llllU I I  t r y  Clttl)“ uprasza  sii;

z aw cz as u  zam a w ia ć  mieszkania .  Z a m ó w ie n ia  bę dą  uwsjgjcdiiimm w dług- {Hity
p rzyb yc ia  ich do Zarządu.

W s z e lk ic h  in fo rm a c y i u d z ie la :
cz ta  i t e le g ra f  S i a r o k o n s t a n t y n ó w ,  Wołyń .

Zarząd  s ta da  NuWosiclica,  
I om---

po-

urna WODOLECZNICZY

D r a  C H R A M C A
S t a c y a  kolei.  OLwutly cały rok, P ie r w 
sz orzędne  urządzeni . ,  ba- .-.dozę. Ku 

c h n ia  w y k w i n t n a  i zdrowa.  Oświf tk-nic 
e lek t ryc zne .  < '<:■ i; t ro i 11 ■ ■ o g r a  eraaue,  wo- 

<I<>< iągi i k-iii.-diz a.

Węgiel
plmnie imy,  rozm a i ty ch  g a t u n k ó w  nąjla- 

pszvch  kopa lń ,  a t akże

1,000,000 pudów Antracytu
poleca

M W  WOłSnSTEIN, Kijów,
■2 lód—5— 1

■- I i7(B-Jl’o

Wynajęta
m. i

ł adna  wil la w Bojarce,  jes t  
do od s t ąp i en i a .  h l iko łajew-

2150 —Ir

Letnisko na wsi
z pelnem u t r z y m a n ie m :  kolej,  poczta,

' ' e l i g r a f  w miejscu,  d om  oby wate l sk i
I n t o n m o y :  Michałowski  zau ł ek  l i ,  m. 
.Vnm*rvskiSh. rano d. 11 — !, w. g.  5 —7.

2155—‘2— 1

W ZAKOPANEM
W TA TR A C H .

(Y i i )  przyslMjim*. 

P r o s p e k t y  na żąd an ie .
187 i Ki-10

K LE W A N

Potrzebna kasa ogniotrwała,
używ ana ,  w do b ry m  s tan ic .  W i a d o 
mość w A d m i n i s t r a c j i  „Dziennika  Ki

jo w sk ie go -  od g.  lu  do  i .  5— 1

stacya klimatyczna leśna
oraz zakład KUMYSOWY.

In te rna t ,  hy d rn pauu i ,  gfibinet e l e k t r y 
czny,  kąpie le  s łoneczne,  g i m n a s t y k a  

lecznicza.  j
S ezo n  od d. 10 23  m a ja  do i 

10 23  w r z e ś n ia . .msp

Z a k o p a n e  — K le m e n s ń w k a .
Hole l -pensyona t  zupełnie  świeżo  z k o m 
for tem ur ządzon y.  Poko je  z u t r z y m a 
niem od 7 kor.  dziennie.  P rospekty  
na żądanie.  2145— G— 1

POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU

Antoniego Palczewskiego w Kijowie.
Egzystuje od 1892 r.

Poleca  fa rby  olejne 1 suche ,  pokost ,  l ak ie ry  do podłogi ,  powo
zowe i d la  c u k r o w y c h  fabryk .

C e n n i k  n a  w szys tk ie  g a t u n k i  farb i m a te ry a łó w  w zakres ie
m a l a r s t w a  grat is .

Adre s  fabryki  i g ł ó w n e g o  składu:" Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne.

________
' "■■ A^DIICINNE , MESKit

N O W O S C  ’
vVY 3TRZE OAJCIf. Sif,

1 iYITACYi

Gł ó w n e Pr i e d s t a w i c i e i S ^ wo : s p s i e d a t .
rtTALlCZNń Pu 31 K INSH A N*ll- w  Ofl CYNIE

Tw.WEJZE i PORT
^ NiERoiNią si; w  n ic .s e m  od

BiELUNY 'PŁÓCIENNEJ
CODZIENNYM UŻYCIU STARCIA NA

P n C 7 l l h l i o  m ie sz k a n ia  o 4-ch poko-  
r i ) o Z l l l \ I I J ^  j a c h  z m eb la m i .  M a g a 
zyn  H ourgca t ,  Kresz.ezatik GS.

2122— 3 —2

P ń O T I l l / l l i o  kay.y<tfki z kamiyą.  In- 
r U o / U I \ l l j t J  f o r m a c y i :  M.-Wasylkow-  
s k a  go nt. u do lo  g.  r. i od 4—§ w.

2 11U— 2— 2

GABINET
PORAOfl.- 
PLOMBA," 
W Y R W A N IE

DENTYSTYCZNŶ
R S I O  L C

ZE Bi SWi-CJK OD 1 RS 
l, bćc o ;94 :c2IL \Y WASILnewSf.a 32

l 752— 05— 7

Zarzad Foł.-Zach. kolei żslaznych
podaje  do ogólnej  wifftlunliSci. że od
dn ia  1-go cze rw ca  do !-go września
roku  bieżącego  w niedziele i ś w i ę t a

B 8 a a 8 8 B 8 B B 8 B S 8 a g i g 3 B S S  3 S S S S 3 S 3 S 3 S g £ j

Pr o sp ek ty  na  żądanie .  

Adre K le w a ń , gu b . w o ły ń s k a , 
d r  K. B a liń s k i.

Z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  d a ją  12 t a r c z  i 1 ,0 0 0  ig ie łe k .
Z powodu n a d z w y c z a jn e g o  zapasu  to w a r ó w  i 

zastoju w handlu ,  w y s y ł a m y  tylko za 12 rb. ,  e l e 
g a n c k i  i t rw a ły  g r a m o f o n ,  znane j  m a r l a  , .01 imp“ z 
m e m b r a n ą  konce r tow ą,  z d o s k o n a ł y m  m e c h a n i z m e m  
u p a t r z o n y m  w r e g u la to r  d la  szybkiej  i wolną) gry.  
Bezpłatnie doda je  się 12 dobr ych  ta rcz  nie papiero
wych i 1,000 igiełek.  C ena  przt.-z k ró tk i  p r zec ią g
czasu  zam ia s t  45 rb. ,  ty lk o  12 rb. W y s y ł a m  za za
l iczką  pocz tową po o t r z y m a n i u  2 rb. z a d a t k u  (mo- 
żi* i m a r k a m i ) .  Adres :  F a b r y k a  g ra m o f o n ó w ,  Dom 
Ha nd lo w y T-wa „ A f r y k a ń c z j  k ” W a r s z a w a ,  Próżna  
10—27. P. S. Wie lk i  wybór  tarez  nd 4=o k. Bu 75

kop. W ię ksze  ta rcze  „Grand*1, od -5  I do i rb. 25 k. i ol.ie s t r ony  od
05 kop.  do 1 rb. 5n k. 2lGftr

g  r u b l i  n a g ro d y dla  tego,  kto
odnajdz ie  cza rnego  p ie ska  „Bił>k a “ 

i p rzynies ie  n a  W . -W ło d z im ie rs k ą  N r  Aj 
zapytać  st róża.  21 46 —5— 1

Inteligentna polka  w s ta r s z y m  wie
ku,  poszukuje  zajęcia  

zarządza jącej  doniMil z szyc iem.  Cl. 
I u l e r a ń s k a  Nr 1, m. 18 . 2144 — lr

D nia  6' go c z e rw c a  r ano  z mie
sz kani a  przy  ul. W.-Włodz im ie rsk ie j  
Nr  37 m. 12-A wylec iała  zielona papuga. 
Kto b\ j ą  złapał,  o t r z y m a  sol idne wy-

'21 o2— 2— 1"nagrodzenie .

n n | U  ukończyła  p e n s y ę  warszaw.  
r U l K d  zna przed ,  g imn az . ,  f rancuski ,
n ie m ie cki  i m u z y k ę  j i raktycznie ,  po
sz uk uj e  zajęc ia  na wyjazd.  Oferty:  M. 
W ł o d z im ie r s k a  41 ni. 2 o. 200 0—2 — 2

-tt~ ‘ 'W: a ;

Mac -  Cormick’a
n i w  ż n iw n e .

, .  B Szpagat manilski. Części
C f —~ Zdrojewski i Grabowski

Kijów, Kreszczatik 25. 2004-20-7

między  Ki jo wem i s t a c y ą  T ty e r t S ta m  
będzie k u r s o w a ć  d o d a t k o w y  poc iąg  
s p a c e ro w y  Nr  11 bis, k tó ry  będzie o d 
chodzić  z Kijowa o godz in ie  1 1 -ej m i 
nut  40 z rana  i p r z y b y w a ć  do Teiore-  
wm o godz.  14-oj m i n u t  25. Na  po
wyższy pociąg- przyj my wani  będą  p a s a 
żerowie  z bi letami  do w szys tk ich  

t r  z coli i klas.  21107-G-0

mjow, ivreszczaiiK ^o. zoo-ł-ju-/

S S B a S 8 8 a a B a 8 a 8 8 8 B Q B S B B 8 B S B B a 8 B 8 3 8

Tylko jeden rubel
za o k u l a r y  nikt.  i p ince-nez nikł.  lub 
r o g o w e  ze szklarni  na jwyższego  g a t u n 
ku  są do sprzef lan ia  w składz ie ap tec znym  

A le k s a n d ra  B o jn o w s k ie g o .
W sze lk ie  rc p e ra cy e  po umiarkowanyL-n 
cenach .  B in o k le  t eat ralne ,  po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hote lu Rzymskiego  290— 5u — go

Sklep nROSYA“ W,-Wasylkowska Nr 8.

H E R B A T A
Stud.-med.

z w ła sn y ch  sk ła d ó w  i z inn ych  f irm zn an y ch .  Kawa  nie 
pa lona  różnegu  g a t u n k u  i codz iennie  świeżo pfclona, m ie 
lona na m ł y n k u  e le k t ry cznym ,  w obecnośc i  kupu ją cyc h .  
K akao  i c zek o la d a  ro sy jsk ic h  i z a g r a n ic zn y c h  firm. Kar
melki ,  m a rm o la d a ,  konf i tu ry ,  o rzechy,  wani l ia  i t. p.

Przy nabywAniu  wszyst .  iow arów  d a w a n e  są pr em ia  rosyjskie,  k a u k a z k ie ,  japim- 
sk ie  i in. różnego  rodza ju  rzeczy,  i iędące na składzie.

W i e l k i  wyjbór

Kto o t rz y m a ł  p r e m iu m  za 15  rb.

BtlCIl JABŁKOWSCY
za  n a b y te  to w a ry , c h o c ia ż  n ie  o d ra z u  o trz y m u je  b e z p ła tn ie  

■ m h h m h h m m b  z ło ty  p rz e d m io t .

su m ie n n y ,  doświad .  (S lat 
p rak t . )  korepe ty tor ,  zna 

inuz, ( fortepian),  pos.  g r u n t ,  rosyj .  i 
s ta roż y tn e  jęz. frane. ,  n iem.  teor..  poważ,  
rckomend. ,  ]iosz. lekcy i na wyjazd.  Dmi-
tl'ov sk a  o. m. G, od g.  -£k 20U4-1-4

P o k ó j do \v_\ na jęeia.  można  z ob ia 
d e m .  1 u t e r a ń s k a  l i m 42.

2100— :) - G

Warszawa, 
ul, Bracka Nr 23,

l'.t5S-„-10

IMateryały w ełn ia ne  je d w a b n e ,  l i awclniane ,  lniane  
k ra jo w e  i z ag ra n i czn e  

na: s u k n ie  s tro jne ,  k o s t iu m y  i bluzki .

Tnw L ! g l A  perka te ,  pólpłótna ,  mada j io ia in t
*  ” ■ ■ ■  A A B C l * ! ?  p łó tna  j a r o s ł a w s k i e  i b ielefeldskie

G a r n i t u r y  6 osob.  kolor,  po rb.  _>.bo —4.95— 5.75 i wyżej  
G a r n i t u r y  12 osob.  kolor,  po rb.  G.GO— 7.Su -  8.65 i wt\że j  
G a r n i t u r y  u osob.  i 12 osob. białe kraj .  i zagr.

Ręczniki  kąpiel ,  po kop.  5ul tso, 1 .2 u i wyżej .  
Prześc i e r ad ła  kąpiel ,  po rb. 2.on. 5.45 i wyżej  

S ie n n ik i  po rb.  1.40— l . 65 -2.45 
C h u s tk i  do nosa  kra j .  i zagr.
IV,ńczochy— Pończoszki  Sk a rp e tk i  kraj .  i z,igr.

K R Y N I C A
C. k. Zakład zdrojowy w Galicyi:

W Karpatach Gnu m. n. p. m. Klimat podalpf jski.

si lne szczawy w a pi enne  i m a 

nt: szpi luowy w y 
so ko pi enn y .

Środki lecznicze:
Zdroje: „Zdró j  g łó w n y '  i „ S i o t w i n k a “ 

g imzyowe sodowo-żelazis te .
N a tu r a ln e  kąpiele z bezwodnika węglowego
Wskazania: N ie d c k r e w n o ś ć ,  neura s te n ia ,

i naezyń  k rw io n o ś n y c h  etc,  Kąpiele borowinowe.
Wskazania: Ch oroby kobiece ,  nerwoból ,  r e u m a t y z m .
Zakład wodoleczniczy: F r e k w e n y y a  około B.uyo osób,  lS lekarzy.  S e 

zon t r w a  od d. 15 m a ja  do d. M jiaźdz.iernika.  P rosp ek ty  w ysy ła  bezpła tn ie .  
C. k. Z arząd  zdrojowy,  b n o — a —2

Student

Farbiarnia i chemiczna pralnia
b e z  p r u c ia .

ul. Bulwarno-Kudriawska Nr 45, W.-Ży- 
tomierska Nr 3E, W.-Dorogożycka Nr I.

blednieu,  el iornby serca

Bielizna damska go to w a  i ua  obs ta lunok ,  
s k r o m n a  i w y k w i n t n a  

c a łe  W YPRAW Y
* po rb.  120— 200— 2 7 5 —do rb.  l.Ono.

Galanterya Kołnierzyki  da m .  s to jące  i w y k ła d a n e  n o w e  fas .
K ra w a ty ,  kraw.-teiki, szal iki .

Rękawiczki  n ie iane  po kop.  2 0 --G0- -45 i w jż e j  
Mi te nki  „ „ „ 2 0 —4 o —no i wyżej
C hus t k i  we łn .— Szale kasz in.  podró żne .— Pledy.

Kołdry w e łn ia n e  po rb.  4 . o u — 5.o n — s.oo i Kyżej
ba jowe po rb.  2.75— G.00,
na  wa c ie  po rb.  5.50— 6.90— 7.50 i wyżej
p ikow e i s a t y n o w e  po rb.  1 .65—2 0 0 --2..50 —G.50 i wyżej .

W y s y łk a  prób  
i k a ta lo g ó w  

b e z p ła tn ie .

W y s y łk a  t o w a ró w  
za za l iczeniem.

Przy  z leceniach ,  p r z o w y ż s z ą ją e y d i  
rb . 12,

kosz ta  przesy łki  ponosi
f i rma.  1960-4-4
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TOWARZYSTWO

R a b o tn ik cc
- Kijów, Mikołajewska II, -  Pohrebyszcze, 
p o s iad a  w  s k ła d a c h  sw oichc

■

Kosiarki. Żniwiarki, Snopowiązatki, grabie MAS 
SEY-HARRIS, szpagat „MANIŁ LA”.

Garnitury parowe RANSOMES, SIMS & IEFFERIES, U !
2 0 4 9 - 1 2 -

I
Tow. Akc. „Wt. A. DOLIŃSKI"

W

i

Nowoudoskonalone na stalowych kołach:
K o s ia rk i,  2 0 12 -in. i ;

Ż n iw ia r k i  z. p r zod kam i ,
W ią z a łk i z p rz od ka m i  z p r z y r z ą d e m  do 

przewozu po dr o g a c h

!
Walter A. Wooda

S z p a g a t  „ IH a n illa ” .
'T P i
<* *■«

# >
E g zy s tu ją c a  od 1874 r .

F a b r y k a  w y ro b ó w  s to la r s k ic h

„JOZEF SAWICKI”, f

FARBY
LAKIERY 

POKOSTY

j K A H T 0 R !  S K ŁA D  J E g ( jZ 3 U M S K / ,a 2 .

K a n to r  i m a g a z y n  A l. J e ro z o lim s k ie  N r  7 0 .
I d l e c a  meble  s ty lowe,  robo ty  kośc ie lne  i b u do w la ne ,  ty lko  

własnego ,  zn aneg o  z "dobroci wyrobu . 1964— G— 2

B I U R O 
W a rs z a w a , W id o k  19.

T K C II N l C Z N K
Te le fonu  46.02

j Z. K O Z Ł O W S K I  j
w y k o n y w a

kanalizacyę i wodociągi
najwięce j ndu sk on a lo nyc l i  s y s t e m ó w  w m ia s ta c h  i na prowincyi we 

d w o r a c h  i pałacach 
Opracorwuje  pro jek ty ,  plany  i ke,sztorysy.  178G— 10 —4

najm o d n ie j s zy ch  wzorów, na j le ps zych  
fa b r y k  r o s y j s k i c h  i z a g r a n i c zn y c h .

Obstalunki przyjmuje 
p e t e r s b u r s k a  f a b r y k a  biel izny  i k r a 

w a tó w  R. H e rs z m a n a ,  
Prorezna Nr 2, tel. 282.

Ceny s ta łe . 1185— 15— 13

Potrzebny słody człowiek
K O RZYSTAJCIE Z RZADKIEJ S P O S O B N O Ś C I!!!

Z p o w o d u  wie lk iego  zapasu ,  w y s y ł a m y  za 2 rb. 10 k. z e g a 
rek  k ie szo nko wy,  e leg anc ki ,  mocny,  g r a w i e r o w a n y ,  mę sk i ,  n ik lo 
wy, o d k ry ty ,  znane j  m a r k i  „Progres", pos iada jący  chód d źw ię 
czny i n a k r ę c a n y  nie k lu c z y k ie m  raz  n a  46 godzin  „Remonto i r* .  
C en a  z a m i a s t  5 rb.,  n a  kró 
za 2 azt .— 4 rb., 
w a n y  s ta lowy,  zi

G sz tuk i  7 1 20 k: N r  541. Ze ga rk i  w y r e g u l o w a n e  co do minu ty ,  z por ęcze
n iem za t r w a ło ść  m a t e r y a h i  i do b ry  chód na  lat  6, w ys ył am  za zal iczką  po 
c z to w ą  i bez z a d a tk u .  Za przesy łkę  40 k., na  Syber.yę 75 k.  Główne p r z e d 
s tawic i e l s tw o n a  ca łą  Rosyę:  D. H. J. GOLDWASSER, Warszawa, Próżna 6—27. 

Osoby,  z a m a w ia ją c e  po dwie  sz tuk i ,  za p rz es y łk ę  nie p łacą .
Firma nagrodzona medalami złotymi. 2 LG7— li

do b iurowej  pracy.  l i .  Włod zim ie rsko -  
Kybecka  17., od godz.  3 — 6-ej w.

■2132— 2 — 2

P n l o A t l l ł l i i  11 a czas  w ak acy i  lei  
r U I C b a l l i y  Lnich, t. j. l ipiec i s.er-
p ień n. st.  uc zn ia  szkoły polskiej  k la sy
6-ej, wys oko s to ją cego  m o ra ln ie  i ideo-

1 i b „  n a  k i n tk i  p rzec iąg  czasu  ty lko  2 rb. lu K , 1 w 0 _ p o sz u k u jąceg o  k o n d y c y i  w  zdro- 
, za G szt .—-o rb. <0 k. l ą k i z  zag. czar.  oksydo-  Vvej okol icy W o ly m a ,  Polesia lub CIcraiiiY. 
za m ia s t  7 rb. ,  ty ko i rb. 05 k.: za 2 s z t u k i - 5 r „  Adres :  K ^ lftSlW0 i»0 iskie„ Sosnowiec ,

Na damskie kostiumy

p L Ó T N O  o J  35 i  
P IK A  od *>(> k. 
BATYSTY szwajcar. 
MUŚLINY 80 k . ' 

odpasowane SUKNIE <>d
9-75

mas-. l)ku\r. ŻA K O
W podwórzu, Kreszczatik nr. 42.

1M40— „ _ 8

5

kifóyt: _Funduklejowska 5. Filie: w Koziatynie 1 Funduklejówce, gub. kijowskiej-
Kreszcza t ik  50, t e ł . L551

Przechowywanie
su rz ę ió w  do m o w y c h ,  mebl i  i to w aró w .  
Na jw ię ks ze  Jk i a d y  w Kijowie.  Kompl.  
g w a r a n t ,  a se k u r .  gie łd ,  art iel .  Jicytac.  
sala.  P rzy j m .  rzeczy- do spr zedania .

Eksped .  towmrów 
| Kijowska Agencya Handlowa 
I Kr,

I TAPETY “ |
4’.vk ■lepszych ro sy jsk ic h  fabry 

ta n ie j n iż  g d z ie in d z ie j
otrzyma! skład

Sz, Szterenszis

ul. B r a c k a  N r  2 . .Stanisław Dippel .
2143— 8— 2

STATKI PAROWE

| Kreszczatik, gmach Dumy, wprost S  
ul. Instytuckiej. ę-

.1 aż t e k t u r y  s m o t o w cowęj.  *■ 
~  Próbki  n a  żądanie I

<vl, n ń p 7 u ł o m  Zilkk n ; iuk- rolniczy, śluz 
OKUIIuLjf lul l .  przy gosp .  35 lat, m a m
świad. ,  poszuk.  posady,  
kcyi,  J a n  Osowski .

A dr.  w reda- 
2O50-5-4

O f u f l p n ł  u n iw e r s y te tu ,  r u ty n o w a n y  ko- 
0  UUull t  r e p e ty to r  ‘oszukuje  lekcyi  w 
Kijowie.  Adres :  Punciukle jowska  78 n i 2

24 23— 2— 2

I 69:

P r 71/ r n r i n i l f  lek. tu i n a  wyj.
rlZ^ybUUHIA l i s t o w n i e :  W. Wlodzi-

(pocz towo-osobowe)  
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach ,,2-go Towarzystwa Żeglup, 
na Dnieprze i jego dopływach11 z rozpo

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odcliod/a

1) Kijowsko-Ekaterynosfawskiej.
Z Kijowa . . 9 g .  r., 5 g.  pp.
,, E k a t c r y n o s l a w i a  8 g.  r., 5 g.  pp.

2 ) Kijowsko-Homelskfej.
Ź Ki jo wa.  . . .  9 g. r., 2 g.  pp. 
„ H o m l a  h g.  r., l l/:, pp.

3) Kijowsko-Czernihowskiej.
Z Ki jowa . . 12 ł/2 g.  d., 5 g.  pp.
„ Cz ern i kow a . 12  g. d., 7 g  ay.

4) Kijowsko-Pińskiej.
Z K i j o w a ................................... o g.  ]u r.
„ P iń sk a .............................o g. 9 r

5 ) Kijowsko-Czarnobylskiej.
6 1 W.

o g.  8 r.

fC m ier sk a  79, 111. 7 . >112
D r u k a r n i a  Po lsk a  w Kijowie,  ul ica W a si lc z y k o w sk a  (Prorezna)  Nr,  9 róg Puszkiń.skiej .

Z Ki jowa
„ Cz a rn ob yl a  . .

6) Kijowsko-Mohylowskiej.
Z Ki jowa av niedziele,  wtork i ,  
c zw ar tk i  i piątki  .  .  o g. 2 pp.
Z Mohylewa w niedzielę,  w t o r 
ki, c z w a r tk i  i p ią tk i  .  o g. <>

W Lojewie pasażerotvie zm usz eni  sł. 
p rzes iadać  się do d r u g i e g o  p a r o s t a t k u .
7) Mohylowsko-Orszańskiej)
8) Homel-Wietkowskiej ) codzi*nn^

I
W polskim 5 ? " " st Powrozift'D a m s k i  plac >, 
obok  hote lu Rosy a, w ie lk i w y b ó r  
a m e ry k a ń s k ic h  m a s zy n  do  
lo d ó w , do mięsa ,  k u c h e n e k  s p i r y t u 
so wych  i naftoAvych. Naczynia  k u c h e n 
ne i s to łowe oraz rzeczy do u ż y t k u  d o 
mowego.  C e n y  fabryczne.  1824-10-9

me dy c . ,  znający  prak.  franc.  
i teor. n iem.  poszuk.  lekcyi  

Mi lub  na wyjazd.  M. -W ło dz im ie rsk a  
N r  43, m.  14, w d o m u  od 4— u.

2066— 10—5

i


